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Listy

Za Redalicy^ odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

‘niinititracya. Ekspedycja i Bióro Redakeyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem pęuiodzialków i dni 

p*świętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. G fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

d» redakcyi, administracyi i okspodyeyi winuy być 
frankowane.

Ręko pis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i n szczone będą

Ajencye Dziennika Poznańśkiego :
W[ Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Krak — Wo Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Rac zko w s ki, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.—W Londynie: księgarnia B Bender, 8 Ijittle Newport Stree: Leicester Square'W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Sraneyą Jacques Zebauiue w Paryżu, rue de Irevise -V• 3J. i pp. Havas,j 
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasénstein & Vogler. — W Berlinie Rudolt Mosse, Lr. h riedrichstrasse 60. A. Rutemeyer, H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — AV Bremie: Ë. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Kort, Sachse & Comp. —- W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.. W Wrocławiu

Daube, łlaasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. K a k o w s k i, w Pleszewie: L. Zboralski.

Przedpłata kwartalna

w Sżwajćaryi- i Belgii 4 tak, w furcyi ia3 fi., w Amt 
ryce G tal. Tlća sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po - 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzę.ly po­
cztowe. W innych kngach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

POZNAŃ, 16 grudnia.

Pod właściwa rubryka podajemy niektóre szcze­
góły z przedwczorajszego posiedzenia Izby wersalskiej, 
na którem rozstrzygała się kwestya, czy wziąść łub nie 
pod obrady petycye, domagające się rozwiązania Zgro- ‘ 
madzenia narodowego, i czy przystąpić do rozwiązania , 
Izby.^ , . , . . , . i

Szczegóły podane na innem miejscu mówią tylko j 
o początku posiedzenia, uzupełniamy je tu przeto spra- ' 
wozdaniem z dalszego jego przebiegu, które równie było 
burzliwem i charakterystycznem jak i przedpołudniowe. 
Pierwszy przemawiał p. Raoul Duval, zwracając się 
przedewszystkiem przeciw Gambecie i Ludwikowi Blanc; 
zbija on teoryą wszechwładztwa ludu, z którą w ża­
den sposób nie da się pogodzić rząd parlamentarny. 
Mówca nieumiarkowany w słowach i gestach napada

tw gwałtowny sposób na radykalnych, posądzając ich 
o związek i porozumienie z komunistami. Następny 
mówca, p. Leroy er stawał w obronie umiarkowanej le­
wicy i dowiódł wymownie, że Zgromadzenie narodowe 
jest bezsilnem, a przyczyną tego ta okoliczność, iż ża­
dne stronnictwo nie posiada w łonie Izby decydującej 
większości. —• Prawica czeka tylko, by dorwać się 
steru rządu i zadać cios stanowczy republice, okupionej 
tylu ofiarami, tak olbrzymiemi wysiłkami całego na­
rodu.

Słowa te wypowiedziane z spokojem wywołały bu­
rzę ze strony monarchistów, która uspokoiła się nie­
co, gdy na mównicy zjawił się minister sprawiedli­
wości Dufaure. —• Pan minister oświadczył się sta­
nowczo przeciw ruchowi petycyjnemu. Zdaniem pana 
ministra nikt inny jak Zgromadzenie ma prawo o- 
rzekać o swych losach, ono jedno posiada potrzebną 
ku temu wszechwładzę. Zdaniem mówcy nikt inny 
jak tylko mania petycyi winna temu, że w kraju sze-

Irzy się duch niezadowolenia, że Francya w ciągłóm zo- 
staje naprężeniu. — Następny ustęp wymierzonym jest 
przeciw Gambecie, p. minister twierdzi bowiem, że jlV wzburzenie i niezadowolenie datuje się dopiero od po- 

*■> dróży eksdyktatora do Sabaudyi i Delfinatu, w czasie 
której rozwijał p. Gambetta teorye niezgodne z za­
patrywaniem rządu. — P. Dufaure wyrażając na- 
dzieję, że komisya trzydziestu będzie umiała zbawien- O I nie przyłożyć rękę do pojednania, i oświadczywszy, że 

V ministrowie głosować będą za zwyczajnym porządkiem 
dziennym, zakończył w następujący sposób: Prezydent 
republiki i Zgromadzenie muszą ustąpić o jednćj godzi­
nie. Rozwiązanie Izby to nie środek zbawczy, owszem 
to zarodek daleko donioślejszych nieporządków. Kraj 
pragnie spokoju i szuka opieki prawa. W skutek 
przemówienia p. Dufaure, zapowiadającego oddanie 
sięp. Thiersa na łaskę i niełaskę prawicy, 
cofa ta ostatnia wniesiony przez siebie motywowany 
porządek dzienny i przyjmuje zwyczajny dzienny

i
 porządek. Mowa p. ministra będzie ogłoszoną pu­
blicznie po wszystkich departamentach, gminach i 
miastach.

Jakie wyda owoce sobotnia uchwała — trudno w 
tćj chwili odgadnąć, w każdym razie spowoduje mię­

dzy p. Thiersem a lewicą zupełny rozbrat i zrobi 
w kraju jak najgorsze wrażenie.

Parlament przedlitawski odroczy się jutro 
B do 10 stycznia. Uchwalił on już podatki na pierwsze
B trzy miesiące r. 1873 i konwencyą pocztową z Niem­
cami, obowiązywać mającą oba sąsiednie mocarstwa od 
1 stycznia r. p. Równocześnie z parlamentem austry- 
ackim rozjedzie się na ferye świąteczne Izba węgierska. 
' Izba włoska przyjęła na onegdajszem posiedze­

niu prawie jednogłośnie pierwsze artykuły ustawy o 
stowarzyszeniach religijnych i dziś już nie podlega
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, reby w przyszłych wyborach pomyślniejszy dla nas re- 
, zultat sprowadziły, jednocześnie, jak to również już po- 
i daliśmy, należy postarać się o powiększenie liczby re- 
!'prezentantów odpowiednio do § 12 ordynacyi miejskiej. 

Dopiąć tego można za pośrednictwem petycyi. Komi­
tet wyborczy przygotował w tym względzie projekt 
petycyi, którą na jutrzejszym wiecu przedstawi do za­
twierdzenia i podpisania.

i Petycya rzeczona brzmi jak następuje;
Do

Prześwietnego Magistratu 
miasta Poznania.

Niżćj podpisani mieszkańcy miasta Poznania zwa­
żywszy :

1) że miasto Poznań według ostatniego spisu lu 
dności z dnia 1 grudnia 1871 r. liczy przeszło 
50 tysięcy mieszkańców;

2) że Magistrat sam skonstatował powyższą liczbę, 
podwyższając podatek dochodowy z 250 na 
300 tal. zgodnie z §. 5 ordynacyi miejskiej;

3) że §. 12 tejże ordynacyi dozwala zwiększyć 
liczbę reprezentantów miejskich aż do 48 
członków;

powtarzamy: że „w skład jej wchodzą, ludzie, ' wszelkie inne interesa bankowe, które zapewnią 
do których marny zaufanie?" Rzeczywi- pokrycie kosztów administracyi. 
ście też, w sprawie dla dobrobytu narodowego
tak doniosłej, powinny ustąpić wszelkie spory 
wszelkie waśniące stronnicze dążności — jeden 
cel tylko znać powinniśmy, a tym celem jest 
popieranie instytucyi, która mimo trudów poro-

Nie ma więc żadnej wątpliwości, że pewne 
i rzetelne warunki przedsięwzięcia pobudzą oby­
watelstwo nasze do coraz to większego udziału 
i coraz większej życzliwości dla nowo powstałej 
instytucyi. Nie powinny nas odstraszać poezą-

du, stanąwszy na zdrowych podstawach, osłoni . tkowe trudności. Właśnie na ostatniem. wal- 
obronną tarczą od zagłady choćby liczebnie ! nem zebraniu widzieliśmy udział obywatelstwa 
tylko najważniejszą część ludności polskiej. To ! liczniejszy aniżeli na zebraniach innych podo- 
też nie mając najmniejszej pretensyi, by uczyć bnych instytucyi, widzieliśmy zastęp włościan,
radę nadzorczą, posiadającą zaufanie ogółu, 
abecadła teoryi finansowych, pragniemy wy­
powiedzieć rzetelnie, jak sobie wystawiamy 
w duchu ustaw przyszłą działalność Banku 
Włościańskiego. Na brak kredytu w ogóle 
włościanie nasi uskarżać się nie mogą, grozi 
im jednak kredyt niebezpieczny — bo nie­
rzetelny. Słusznie któryś z ekonomistów,

4) że wreszcie skutkiem takiego zwiększenia licz- ! na względzie .włościan, powiedział, że
by reprezentantów miejskich interesa miasta i kredyt to miecz obosieczny, którym umiejętnie

włada wprawna ręka męża a którym dziecię 
skaleczyć się może.

Wiemy aż nadto dobrze, że w Księstwie 
naszein współzawodniczy z sobą kilka banków 
hipotecznych niemieckich, udzielających pożyczek 
także i na posiadłości włościańskie. O urzą­
dzeniach tych banków pisaliśmy dość szcze­
gółowo zaraz po utworzeniu się komitetu zało­
życieli. Urządzeń tych nie poddamy też tutaj 

* Rozporządzenie prezesa sądu apelacyjnego. ' żadnej krytyce, ale przypuszczamy z góry, że 
W dalszym ciągu środków, przedsięwziętych przez : warunkj u iednych banków są korzystniejsze
nici ałłnmmniii nac?Pi normloirnaoi nono fLia l o J ... * . . u

pod każdym względem tylko korzystać mogą; 
upraszamy najuprzejmićj Prześwietny Magistrat, ażeby 
na drodze właściwej postarać się zechciał o zwiększenie 
obecnćj liczby reprezentacji miejskiej z 36 do 48 
członków.

Poznań, grudnia 1872 r.

dowodzący, że uważają ten bank za swój, 
że nie tylko pragną z niego czerpać, ale że 
chętnie zanoszą także doń swój grosz oszczędzo­
ny. Mimo wielkich trudności i drobnych niechęci 
Bank Włościański stanął a jest w ręku ludzi, 
do których znajomości rzeczy i charakteru zu­
pełne marny zaufanie. To też wszelkie są po­
wody, aby nową instytucyą szczerze popierać, 
o ile sil stanie. Co do nas, szczerze popierać 
go będziemy, bo wierzymy w jego pomyślny 
rozwój w przyszłości, wierzymy, że ważne na 
polu finansowem odda nam usługi, skoro pozy­
ska należyty rozwój.

Wiadomości urzędowe.
Król, budowniczy powiatowy Juliusz Fromm w Kościerzy­

nie przeniesiuny został do Wejherowa a dotychczasowy budowni­
czy Hugon Jaeckel w Stralsundzie mianowany król, budo­
wniczym powiatowym i przeniesiony do Kościerzyny.

rząd dla stłumienia naszćj narodowości, poda emy dziś i . .. , ■ , . • i ,“ - -■ J r J ’ niec0 aniżeli u innych, ze jednak w ogolę są

żadnćj wątpliwości, że cała ustawa przyjętą zostanie 
w myśl rządu.

Z Aten donoszą o wydaniu dekretu królewskiego 
rozwięzującego grecką Izbę deputowanych. W ten 
sposób zdaje się, że dymisya prezesa gabinetu Delior- 
jisa nie została przyjętą, trudno bowiem uwierzyć, 
aby król rozwiązywał parlament równocześnie z uwol­
nieniem naczelnika gabinetu.

W Madrycie nie powtórzyły się nieporządki,

czytelnikom naszym rozporządzenie prezydyum sądu 
apelacyjnego w Poznaniu z d. 17 października do dy­
rektora sądu powiatowego w Wrześni wydane a doty­
czące urzędników sądowych Polaków, bioracych udział 
w Towarzystwach przemysłowych. Rozporządzenie to 
nie wymaga z naszej strony żadnych objaśnień, cel je­
go jest jasny; w obec tego tćm większy obowiązek - 
inteligencyi tak wiejskiój jak i miejskićj, niezależnćj 
od rządu, do brania żywego udziału w pracach Towa­
rzystw przemysłowycli i pomagania calemi siłami do 
ich rozwoju i rozkwitu.

Rozporządzenie to w dosłownćm tłumaczeniu brzmi, 
jak następuje:

„W Pleszewie utworzyło się przed niejakim czasem 
polskie towarzystwo przemysłowe, którego .zamiary i 
cele pomiędzy publicznością i u władz podejrzenie dą­
żności państwu nieprzyjaznych wzbudziły. W wzmian- 
kowanem towarzystwie biorą także urzędnicy sądowi 
czynny udział.

Przesyłamy P. w załączeniu odpis z tego powodu 
do dyrektora sądu powiatowego p. Schirach w Plesze­
wie wydanego rozporządzenia do wiadomości i nadmie­
niamy przytem, żebyś Pan brać udziału w podobnych 
towarzystwach urzędnikom Polakom nie pozwolit.

Poznań, 17 października 1872.
Prezydyum król, sądu apelacyjnego.

podp. Schweinitz.“
W odpisie rzeczonym głównie zwraca prezydyum są­

du apelacyjnego dyrektorowi sądu powiatowego w Ple­
szewie uwagę na to, że dążności Towarzystwa przemy­
słowego pleszewskiego pod każdym względem rządowi 
są nieprzyjazne, dalej, że towarzystwo to abonuje dwa 
czasopisma polskie zupełnie rządowi nieprzychylne, 
które nawet poważyły się przeciw obchodowi 
w Malborgu protest założyć. W końcu nad­
mienia, że dążności tego towarzystwa muszą być bar­
dzo podejrzane, jeżeli wnióm katolickie ducho­
wieństwo udział bierze.

Docentowi prywatnemu przy uniwersytecie w Wrocławiu 
dr. I m m a n u e 1 o w i 0 g i ń s k i e m u nadany został tytuł „profesor?,

unki 3a jednak donoszono nam przed kilkoma dniami , że 
vnv 5 spokój tain dziś jest tylko pozorny i niebudzący wiele 
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Wiec w sprawie wyborów 
miejskich.

W dniu jutrzejszym, jak to czytelnikom naszym 
ńadomo, odbędzie się o godzinie 8 wieczorem na wiel- 

v *ićj sali bazarowćj wiec w sprawie wyborów miejskich 
hasta Poznania. W dniu jutrzejszym więc w imię Bo- 
: rozpoczynamy kampanią, aby sobie wywalczyć w spra- 
acb komunalnych większy udział niż dotychczas, 
ie tailiśmy tego, po raz pierwszy poruszając tę spra
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rę, i dziś nie taimy wcale, że w skutek zaniedbania 
ię w niej położenie nasze ciężkie, ale mimo to mocno 
rzekonani jesteśmy, że jeśli szczerze się nią zajmiemy, 
ósunek tyle niepomyślny dla nas musi się zmienić, 
iepotrzeba tu żadnych ofiar, żadnych poświęceń, po- 
zeba jedynie pracy, dalćj rzetelnego ocenienia swego 
[»chodu, wreszcie w czasie właściwym dopilnowania, 
Y każdy uprawniony wyborca na liście wyborczej był 
[»mieszczonym. Nie rozpisujemy się, jak wielce zale- 
ć nam powinno, byśmy mieli glos w radzie miejskiej, 
>śmy o tćm już pisali i wreszcie obszernie to na wiecu 
itrzejszym wyjaśnionćm będzie.

i fAl-.z-.L- «mi <-» /i n lor/n i

Zakres «îzlaîasiia IBaukii Wło­
ściańskiego.

Czein ma być w ustroju naszym społe­
cznym Bank Włościański, inicyntorowie jego 
występując po raz pierwszy przed publiczność 
z dojrzałym projektem, dobitnie wypowiedzieli. 
Wybrana na walnóm zebraniu w dniu 8 b. m. 
rada nadzorcza wprawdzie nie ogłosiła jeszcze 
programu nowej instytucyi, jest on przecie wy­
raźnie zawarty w ustawach. Z nich to każdy 
przekonać się może, jakie usługi na polu finan­
sowem Bank Włościański będzie nam wyświad­
czał. Ustaw tych § 3, stanowiący o celu przed­
siębiorstwa, w pierwszym rzędzie stawia:

„pośredniczenie w zaciągani u pożycz e.k 
hipotecznych na posiadłości wło­
ścian skie.“
Określenie tak jasne nie pozostawia żadnej 

wątpliwości co do przyszłego charakteru banku 
i sądzimy też, że przyszła dyrekeya" tę czyn­
ność postawi na pierwszym swym planie.

Z prawdziwą przyjemnością zaznaczamy 
najpierw zgodność zupełną pism tutejszych 
co do rezultatu wyborów do rady nadzorczej

one przystępne.
To tylko fatalne, że włościanin nasz nie

■znlatirLi infon.ou wprost 7. bankiem luDOte-
cznym, ale za pośrednictwem, na jakości 
zaś tego pośrednictwa niezmiernie wiele zależy. 
Jeśli pośrednikiem tym będzie jaki Icyk Sznajd- 
geld lub Wolf Haifisz, lub nareszcie jaki pisarz 
pokątny, jak się to najczęściej dzieje, wtedy 
kredyt staje się rzeczywiście dla włościanina 
niebezpiecznym, bo najczęściej nierzetelnym.

Trudno np., żeby sobie jakibądź bank hi­
poteczny nie miał wymówić prawa wypowiedze­
nia kapitału lub kary konweneyonalnej na przy­
padek niepunktualności w opłacie odsetek i 
rat amortyzacyjnych. W ręku rzetelnego po­
średnika warunek taki będzie, że s>ę tak wyra­
zimy, środkiem pedagogicznym, uczącym włościa­
nina punktualności. Czeinże jednak będzie on 
w ręku nierzetelnego pośrednika? Wszakci 
tylko szrubą, przy pomocy której wyzyskuje się 
nieświadomość prostaczków ? Włościanin, nęka­
ny groźbą wypowiedzenia kapitału, opłacić się 
musi tak grubo, że tego z pewnością z roli nie 
wygospodaruje. Przy samych już czynnościach 
przedwstępnych, przy porządkowaniu hipoteki 
przed udzieleniem pożyczki itd. włościanin, nie 
umiejący się obrócić, zdany jest na laskę i nie­
łaskę pośrednika.

Nasz bank włościański powinien być owym 
rzetelnym pośrednikiem, chroniącym wło­
ścian od wyzyskiwali nierzetelnych. Będzie 
więc regulował hipoteki, dawał potrzebne zali­
czki, pośredniczył w pozyskaniu pożyczki od 
jakiegobądź banku hipotecznego, zapewniając te­
muż regularne płacenie procentów. To powin­
no być głównem zadaniem Banku Włościańskie­
go, bo nie mając prawa wydawania listów za­
stawnych, przy kapitale zakładowym 200,000 
tal. nie można myśleć o udzielaniu wprost kre­
dytu hipotecznego. Nie sądzimy nawet, żeby 
to było w projekcie wówczas, kiedy kapitał za­
kładowy 500,000 tal. miał wynosić, bo na tego 
rodzaju interes, bez prawa emisyi listów zasta­
wnych, nawet 5 milionówby nie wystarczyło.

Zachodzićby mogło pytanie, czy znajdzie 
się bank hipoteczny, któryby chciał oddać Ban­
kowi Włościańskiemu rodzaj takiej agentury je- 
neralnej. Co do tego nie tylko nie może być 
wątpliwości, ale naszein zdaniem Bank Wło­
ściański będzie miał nawet wybór pomiędzy ró- 
żnemi zaofiarowaniatni. Przedstawia on najpierw 
daleko większą pewność i moralną rękojmią niż 
osoba prywatna. Będzie dalej instytucyą popu­
larną, zatem pośrednikiem daleko skuteczniej
szym niż zwyczajny agent. Nareszcie zapewni
Bank Włościański danemu bankowi hipoteczne­
mu regularne uiszczanie procentów a więc ko­
rzyść, jakiej prywatny agent ofiarować nie jest 
w stanie.

Obok tego w drugim rzędzie Bank Wio-
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Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 12 grudnia.
(Kampania reichsratowa. — Stanowiskolnaszćj delegacyi. — Ża­
łobne nabożeństwo za duszę W. Pola. — Z uniwersytetu. —

Nowe książki. — Z teatru.)
(T.) Sesya reichsratowa rozpoczęła się dziś na 

nowo. Delegaci nasi po największej części już w 
Wiedniu. W pierwszych dniach nie zajdzie prawdo­
podobnie nic ważnego, z powodu świąt zostanie sesya 
na czas jakiś przerwaną i prawdziwa kampania rozpo- 
cznie się dopiero po Nowym roku, a walka stanowcza 
od chwili, gdy ministerstwo wystąpi ze swoim proje­
ktem wyborów bezpośrednich, bo czy projekt ten bę­
dzie obejmował także i Galicyą, czy też Galicyi będzie 
pozośtawione dotychczasowe prawo reprezentacji w 
Radzie państwa, będzie musiala delegacya nasza stanąć 
w jawnej przeciw rządowi i jego projektowi opozycji. 
W ogóle w czasach ostatnich zmieniła się mocno sy­
tuacja i przekonanie, że dopóki dzisiejsze minister­
stwo stoi u steru, Galicya uwzględnienia życzeń swycli 
spodziewać się nie może, jest powszechnem. Jeżeli 
sejm nie wstąpił jeszcze na drogę wskazywaną pod­
czas rozpraw adresowych przez Czartoryskiego i Ka- 
czałę, jeżeli nie wysłał Czartoryskiego do Wiednia, to 
jedynie dla tego, że nie chciał sam rządowi dzisiejsze­
mu rzucać rękawicy, że postanowił jeszcze ten raz, ale 
podobno raz ostatni pozostać na drodze dotychczasowej 
i nie zmieniać programu, podług którego delegacya 
nasza dotychczas postępowała. Gdyby jednak pp. Au- 
ersperg, Lasser i towarzysze wystąpili rzeczywiście z 
programem wyborów bezpośrednich, nie pozostałoby 
reprezentantom sejmu naszego, który tak jasną dał im 
instrukcyą w adresie do tronu i w dyskusyi adresowej, 
będącej adresu komentarzem i uzupełnieniem, jak opu­
ścić Radę państwa bez względu na możliwe tego kro­
ku następstwa. Co do następstw zresztą, można być 
prawie pewnym, że z uwagi, iż Polacy uie byliby w 
tym razie odosobnionymi, stanąwszy po stronie całej 
prawnopolitycznej opozycyi, następstwem musiałoby być 
obalenie ministerstwa dzisiejszego.

Że delegacya nasza pod żadnym warunkiem nie 
mogłaby brać udziału w obradach Reichsratu nad pro­
jektem o bezpośrednich wyborach, o tein przekonanym 
jest kraj cały i wszystkie jego organa, nawet Dzien­
nik polski, który dotychczas zawsze bardzo stanow­
czo przeciw wszelkiej secesyi naszej delegacyi, clioćby 
chwilowój występował, jasno i otwarcie żąda teraz, by 
delegacya Reichsrat opuściła w razie wniesienia tego 
projektu i wyraża przekonanie, że jej nie wolno nawet 
brać udziału w głosowaniu przeciw temu projektowi.

Dziś odbyło się u nas w kościele OO. Dominika­
nów bardzo uroczyste żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Wincentego Pola. Kościół bardzo wystawnie 
przystrojony, był literalnie nabity publicznością. Zna­
komity kaznodzieja tutejszy ks. Lickendorf, w pięknej 
mowie swej podniósł znaczenie pism tego prawdziwie 
polskiego poety, wykazując, że Po!ak chcąc być dobrym 
chrześcianinem, powinien jak świeżo zgasły nam wieszcz, 
łączyć wiarę religijną z miłością ojczyzny i tak tej 
wiary, jak i tćj miłości calem życiem dowodzić, jak 
dowodzi! tego Wincenty Pol. Pod dyrekcją Mikulego 
wykonano podczas nabożeństwa prześliczną mszą Che- 
rubiniego, w której brali udział artyści naszej opery, 
a tenorzysta nasz p. Cieślewski odśpiewał cudownie 
piękne rekwiem Moniuszki nieznane tu jeszcze. Wspa-
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rową pełnił Sokół i Gwiazda. Szkoły były podczas 
nabożeństwa zamknięte.

Profesorem filologii na uniwersytecie tutejszym zo­
stał zamianowany znakomity Helenista dr. Zygmunt 
Węclewski były profesor przy uniwersytecie war­
szawskim.

Pani Anastazya z Jełowickich Dzieduszycka 
autorka „myśli o wychowaniu kobiet,“ o którćm to 
dziele swojego czasu obszerniej donosiłem , wydała 
teraz „Gawędy matki“ a ksiądz A. Krechowieki 
dziełko pod tytułem „Chrystyanizm w stosunku do ro­
dziny i kobiety.“ U Gubrynowicza i Schmida wyszło 
także bardzo cenne dzieło Władysława Federowicza 
o szkolnictwie w Anglii, pod tytułem „Historya szkol­
nictwa lądowego w Anglii aż do zrewidowania ustawy 
w r. 1862. Częśó 1.“ Wreszcie Hipolita Stupni- 
c ki ego „Księgi żywotów świętych i Błogosławionych“ 
wyszedł już zeszyt drugi a trzeci jest właśnie pod 
prasa.

Ot i kilka nowin z dziedziny naszej literackiej, o 
które teraz u nas wcale niełatwo.

Jeszcze słówsko o teatrze. W teatrze naszym 
małe ferye z powodu prawie codziennych przedstawień 
bawiącej tu opery włoskiej, które się jutro kończą! 
Impressario p. Pollini grube ztąd zabierze pieniądze. 
Ceny wstępu na jego operę ogromnie drogie, loże po 
45 a krzesła po 6 guldenów, a teatr zawsze jest na­
bity. Drogo tóż on opłaca swoich śpiewaków. Sama 
primadonna pani Artot pobiera miesięcznie 12.000 
guldenów 1 Po wyjeździe Włochów będzie nasza pu­
bliczność zapewne wypoczywała i dyrekcya teatru bę­
dzie musiała się natężyć, aby sprowadzić na przedsta­
wienia polskie. Dyrekcya też przygotowuje kilka, no­
wości większych, bo Dziewicę orleańską Schilera, 
Sen nocy letniej i wiele hałasu o nic Szeks­
pira, a z oper Roberta Diabła, Lukrecyą Bor- 
gią i operetkę Księżną Gerolstein, zaprosiła 
także na gościnne występy z Warszawy Fileborna.

NIEMCY.
* Berlin, 15 grudnia. Wszystkie dzisiaj nade- 

szłe wiadomości z Niemiec, przeważa doniosłością swą 
potwierdzająca się wieść o zamiarze ks. Bismarcka u- 
stąpienia z pruskiego gabinetu. Wiadomość tę poda­
liśmy w ostatnim numerze naszego pisma,, dzisiaj rau- 
simy ją powtórzyć z tóm nadmienieniem, iż jest bar­
dzo prawdopodobną, bo powtarzają ją nawet półurzę- 
dowe organa. Cała prasa niemiecka pełna jest pod 
tym względem komentarzy i uwag, wszystkie dzienniki 
zajmują się tylko ks. Bismarckiem i jego .wystąpieniem 
z ministerstwa, a National Ztg. zamierzony krok 
ten niemieckiego kanclerza uważa za przesilenie, któ­
rego skutków obliczyć jeszcze nie podobna., Ks. Bi­
smarck składając prezesostwo pruskiego gabinetu, ma 
zamiar zmienić stosunki dotychczasowe pomiędzy urzę­
dnikami monarchii pruskiej, a niemieckiego cesarstwa. 
Przeciw temu programowi występuje we wstępnym ar­
tykule organ liberałów niemieckich, twierdząc, że Prusy 
mają dla niemieckiego cesarstwa całkiem inne znacze­
nie, niż każde inne niemieckie państewko.. Prusy.i cały 
ich państwowy organizm są duszą całości, niemieckie­
go cesarstwa i dla tego tóż Prusy stać powinny u steru 
cesarstwa i nim kierować, i z tój samój przyczyny po­
winien ks. kanclerz przewodniczyć gabinetowi pruskiej 
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i zarazem całego cesarstwa. W tym sensie przemawia 
National Ztg. i w końcu wyraża życzenie, aby mia­
sto kilku zmian tylko w gabinecie, całe ministerstwo 
podało się raczej do dymisyi, a wtedy łatwiej, będzie 
ks. Bismarckowi stworzyć gabinet po swój woli i po­
zostać nadal w jego gronie. Zdaje się więcej jak pra- 
wdopodobnóm, że trąbienie to na alarm całej prasy 
niemieckiej ma swe rzeczywiste podstawy i książę. Bi­
smarck rzeczywiście myśli o ustąpieniu z pruskiego 
ministerstwa pozostawiając sobie tylko wysoki urząd 
niemieckiego kanclerza. Tymczasem ks. Bismarck zje­
chał już do Berlina, a z jego przyjazdem rozpoczną 
się w najwyższych sferach obrady nad zmianą gabinetu, 
którn jeszcze w tym roku ma być załatwioną. Czy 
zamierzona zmiana i samego prezesa pruskiego gabi­
netu dotyczyć będzie, najbliższa okaże przyszłość. W 
każdym razie byłby to fakt doniosłego znaczenia, któ­
rego skutki trudno na razie obliczyć.

Ostatnie piątkowe posiedzenie Izby deputowanych 
o którćm już podaliśmy wzmiankę, nie budziło szer­
szego interesu. I jutrzejszego posiedzenia porządek 
dzienny dotyczy tylko wewnętrznych spraw monarchii 
mało ważnych dla ogółu czytelników.

Konferencye ministrów w kwestyi kodeksu prawa 
cywilnego dla całego niemieckiego cesarstwa, już się 
rozpoczęły w Berlinie. Udział w nich biorą pełnomo­
cni ministrowie Prus, Bawaryi, Saksonii, Wyrtember- 
gii i Badenii. Uchwały tych konferencyi przedłożone- 
mi będą Radzie związkowój. Minister handlu unor­
mował wedle Kr eu z*-Z tg. etat szkół przemysłowych 
w ten sposób, że dyrektorowie pomienionych szkół po­
bierać będą rocznój płacy 1200 do 1400 tal., a każdy 
nauczyciel* 600 do 1000 tal., czyli w przecięciu po 
800 tal. rocznie.

W końcu zaznaczyć należy, że wedle informacyi 
Kreuz-Ztg. sejm pruski odroczy się z powodu nad­
chodzących świąt, już 18 b. m.

B*erliner Borsen-Ztg. w dłuższym artykule 
omawia całą znaną kwestyą zakazu rządu udziału w 
nabożeństwie do serca Jezusowego uczniów publicznych 
zakładów naukowych. Organ ten kupiecki mieni po­
stępowanie rejencyi w obec agitacyjnego tego nabożeń­
stwa zbyt mało energicznóm i nie odpowiednióm sta­
nowisku rządu ze względu na zachcianki Rzymu, 
który dał inieyatywę do tych nabożeństw. Berl.iner 
Bórs. Ztg. kończy artykuł swój tómi ciekawćmi sło­
wy: „Jezuityzin był z dawien dawna owym złym de­
monem Polski; rzeczpospolita rzuciła, się dość wcześnie 
w objęcia reformacyi, a najznakomitsze rodziny pol­
skie należały do nanowo odżyłój sekty Socynianów^ 
która przeczyła istności Boga. Ale Jezuici weszli do 
kraju i pierwszą ich czynnością było ogłoszenie Panny 
Maryi królową Polski, tak samo jak obecnie arcybi­
skup Ledóchowski oddał ją pod protckcyą najsłodszego 
serca Jezusa. Nieszczęście Polaków zwiększyło jeszcze 
więcój ten węzeł z Jezuityzmem, podobni są oni pod 
tym względem do żydów, których religijny fanatyzm 
wzrósł wtedy najwięcej, gdy przez swą wiarę pzypro- 
wudzili państwo do upadku.“

AU3TRYÂ I WĘGRY.
* Wiedeń, 14 grudnia. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu Rady państwa przedłożył minister skarbu de 
Pretis końcowe rachunki budżetu państwowego za 
rok 1872 i preliminarz budżetowy na rok 1873 w na- 
stępujacóm exposé: „Budżet na rok 1873 przewyższa

dochody o 25 i pół milionów. Powodem tój nadwyżki 
są wydatki spowodowane częściowem umorzeniem długu 
publicznego, dalej przez znaczne subweneye i zapomogi 
udzielane z kasy państwowej na przemysłowe przed­
siębiorstwa, przez podwyższanie płac urzędników, 
tudzież wydatki, jakie za sobą pociągnęła przyszłoro­
czna wystwa wiedeńska. Dochody na rok 1873 są 
prawie o 19 milionów wyższe, niż roku zeszłego; su­
ma na której pokrycie nie wynaleziono dotąd odpo­
wiedniego źródła, wynosić będzie w 1873 roku 35 i pół 
mil. ser. W skutek nader zadowalniających stosunków 
wśród których upłynął rok bieżący (1872) nie będzie 
się potrzeba uciekać do nadzwyczajnych środków. — 
Po podobnem tu tylko w głównych zarysach przedsta- 
wionem zestawieniu, zezwoliła izba w drugiem i trze- 
ciem czytaniu na rozpisanie podatków w pierwszym 
kwartale 1873 roku.

Rada państwa odroczy się dnia 17 b. m. zaraz po 
przyjęciu traktatu pocztowego z Niemcami do 9 sty­
cznia r. p. W okresie tym odbywać się będą narady 
gabinetu z pojedyńczemi stronnictwami nad nową re­
formą wyborczą. Obrady te mają się ukończyć, jak 
donosi Pesti Naplo, jeszcze przed powrotem cesa­
rza do Wiednia, tak że po powrocie jego do stolicy 
będzie mu mógł być już przedłożonym ów projekt 
w ostatecznej redakcyi.

Pobyt cesarza w Węgrzech łączą z nominacyą 
ministra wojny. Wczoraj konferował najwyższy 
komendant honwedów arcyksiążę Józef z wybitniej- 
szemi osobistościami w Peszcie.

Najwięcćj szansy ma pułkownik Ghiszy; obok 
niego wymieniają także podsekretarza stanu 11 o liana 
protegowanego przez hr. Lonyaya, tudzież radcę mini- 
steryalnego Szendego.

W klubie Deakistów interpelował wczoraj hr. Lo- 
nyay nowego prezesa gabinetu, jaką będzie jego po­
lityka w kwestyi narodowościowej, a przedewszystkióm 
w kwestyi dotyczącej Serbii. Szła wy odrzekł na to, 
że w pogodzeniu zwaśnionych żywiołów rozwinie tę 
samą działalność co jego poprzednik, i że trzymać się 
będzie ściśle granic zastrzeżonych ustawami.

W sprawie Pelagicza, o którego uwięzieniu i 
zamierzonem wydaniu w ręce władz tureckich pisa­
liśmy już przed kilkoma dniami, donosi Pesti Naplo, 
że nie jako polityczny wychodźca miał być wy­
danym w ręce władz tureckich, lecz poprostu z po­
wodu agitacyi moskiewskich, jakich się dopuszczał w 
królestwie weeierskiem.—Pelagicza nie uwolniono,królestwie węgierskićm. 
a dziś lub jutro wydalony 
skich.

».zostanie z ¡granic węgier-

F R A N C Y A.
* Paryż, 14 grudnia. Cała uwaga we Francyi 

skupiona obecnie na możebny przebieg dzisiejszego 
posiedzenia Izby, od którego zawisł dalszy byt obecnego 
Zgromadzenia. Z tój tóż przyczyny zapomniano o ko­
misyi trzydziestu, na którój posiedzeniu tak minister 
Dufaure jak sam prezydent dopiero w poniedziałek 
ukazać się myślą. Prawica postanowiła wszelkich użyć 
środków, aby pana Gambettę, który chce głos zabrać, 
rozjątrzyć do najwyższego stopnia i pobudzić go 
do jak najgwałtowniejszych wycieczek. Sprawozda­
wca w komisyi petycyi, Raoul Duval, ma mieć 
pierwszy głos, a że p. Duval dość ostry ma język i 
należy do skrytych bonapartystów, liczy prawica wiele 
na ieffO zręczność W pnhllĆTOnm pon, GrambolOjr Jo 
największej wściekłości. Książe Auidffret Pasquier 
ma za nim mówić i ma zamiar postawić porządek 
dzienny taki, o jaki wniósł książę Broglie. Porządek 
ks. Broglie ma za podstawę rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego dopiero po zupełnej ewakuacyi kraju i 
żąda, aby ministerstwo całe położyło tamę obecnej agi­
tacyi petycyjnej na korzyść rozwiązania Izby. Więcej 
jak pewnóm, że rząd nie przyjmie takiego porządku 
dziennego, boby to było wielką dlań porażką. Tyle co 
do komisyi trzydziestu.

Najnowsze nowiny jakie nas dziś z Francyi do­
chodzą, są krótkie wiadomości przebiegu rozpraw Izby 
na sobotniem posiedzeniu. Wedle tych wiadomości 
napływ ciekawych do Wersalu był w sobotę znowu 
tak licznym, jakiego dawno już nie pamiętają. Trybuny 
dla public7.ności już na 2 godziny przed zebraniem się 
Zgromadzenia były prawie przepełnione. Prawica po­
stanowiła w dniu wczorajszym wnieść następujący po­
rządek dzienny: „Zgromadzenie narodowe ze względu 
na* to, że zmierza do ukończenia powierzonego mu 
dzieła odbudowania na nowo i zreorganizowania Fran- 
cyi, odrzuca petycye i przechodzi nad niemi do po­
rządku dziennego.“ Kazimierz Perier znany członek 
lewicy oświadczył, że lewe centrum może głosować.za 
takim wnioskiem. Tymczasem na posiedzeniu lewicy 
odrzucono ten wniosek i postanowiono głosować za 
zmianą porządku dziennego. W obec takiego stanu 
rzeczy i niepewnej sytuacyi zagajono posiedzenie Izby 
przy wielkiem poruszeniu umysłów, a zwłaszcza w nie­
pewności o postanowieniach lewicy. Zagajono posie­
dzenie o 21 z południa i po kilku sprawozdaniach u- 
dzielił marszałek głosu panu Gambecie. P. Gambetta 
w długiój mowie oświadczył się za rozwiązaniem Zgro­
madzenia, bo jest ono wolą narodu, milion przeszło 
podpisów stwierdziło tę wolą, a co chwila nowe nad­
chodzą pod tym względem oświadczenia. Kraj zacho­
wawczy odpowiedział na opozycyą w obec republikań­
skiego orędzia p. Thiersa, petycyami o rozwiązanie 
Zgromadzenia. Eksdyktator Gambetta mówił bardzo 
umiarkowanie podnosząc konieczność rozwiązania Izby 
i oświadczając, że następne głosowanie przysposobi 
nowe wybory, a wybór nastąpi pomiędzy tymi, którzy 
przysobili tryumf rzeczypospolitój i tymi , którzy 
mu wszelki stawiali opór. Po p. Gambecie wszedł na 
mównicę ks. Audiffret Pasquier i w ostrych wyra­
zach zaczepił stronnictwo radykalne, twierdząc, że 
nie jest ono republikańskióm, ale raczej nieprzyjacielem 
wszelkiego porządku. W dalszym wywodzie zaklina 
mówca wszystkich konserwatystów, aby zaniechali dal- 
szej walki stronnictw, a opierając się na traktacie z Bor­
deaux zmierzali do utrwalenia wielkich zachowawczych 
interesów, przeprowadzając w życie projektowane re­
formy. Lewica przyklaskiwała p. Gambecie, prawica 
ks. Audiffret Pasquier. Około wieczora odroczono na 
czas niejakiś posiedzenie i o 9 godzinie miano obrado­
wać dalej.

Tyle wiadomo nam dotąd o przebiegu sobotniego 
posiedzenia.

SERBIA.

Białógród, 8 grudnia. Sprawa połączenia ko- 
serbskich z kolejami tureckiemi ciągnie się już od 
pięciu. W. Porta z swój strony nie chce przyłożyć
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ręki do wzmocnienia Serbyi, podczas gdy rządowi 
serbskiemu na tóm zależy, aby zrealizować jak naj- 
prędzój projekt własnych dróg żelaznych, co

znowu stać się niemal nie może bez zapewnienia, że 
Turcya pozwoli je powiązać z swemi żelaznemi siecia­
mi. Serbia dziś zanadto jest jeszcze ubogą, aby mo­
gła na własną rękę rozpocząć budowę drogi, której 
koszta obrachowano na 50 milionów franków, nie bę­
dąc przytóm pewną o ile Turcya zakładając u siebie 
koleje, zechce zastosować je do projektu państwa są­
siedniego. Gdyby nastąpiło połączenie z morzem (pod 
Saloniką), w takim razie linia serbska stanie się. tra­
ktem europejskim, a przyszłość jej będzie zapewnioną.

Z tego powodu rząd książęcy czynił wszelkie sta­
rania, aby namówić Turcya do połączenia swych sie­
ci z sieciami księstwa — zawsze jednakże nadaremnie. 
Nawet znana konfereneya serbska, w którój występo­
wała serbska dyplomacya łącznie z austro-węgierską, 
nie doprowadziła do żadnego rezultatu. Midhat basza 
pragnął wprawdzie kwestyą tę rozwiązać, wypracował 
nawet projekt linii niższo-widdyńskiój i już zdawało się, 
że wszelkie trudności szczęśliwie pokonanemi zostały, 
gdy wtem nastąpił upadek Midhata baszy , a z nim 
projekt rzeczony złożonym został ad acta. Obecny ga­
binet nie chce o nim nic nawet wiedzieć. Serbia atoli 
coraz więcój napiera, napiera także rząd austro-węgier- 
ski, którego interesa narażone są z powodu podobnój 
niechęci rządu tureckiego na coraz dotkliwsze straty, i 
dla tego spodziewać się należy, że jeśli obecnie nie 
zajdą żadne niespodziewane okoliczności, sprawa ta 
wkrótce załatwioną zostanie.Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 14 grudnia. Wydział finansowy Rady 
państwa przyjął traktat pocztowy z Niemcami zawarty 
a zarazem wezwał rząd, aby całą taryfę listów i poczt 
zreformował, stosując się w tój mierze do istniejących 
w Niemczech taryf. Minister handlu zgodził się na tę 
reformę. — Exposé ministra skarbu przyjęto na dzi- 
siejszćm posiedzeniu Rady państwa z oznakami żywego 
zadowolenia.

Peszt, 14 grudnia. Po gwałtownych zaczepkach 
rządu a szczególnie ministra skarbu ze strony opozy- 
cyi przyjęła Izba niższa projekt do prawa, dotyczącego 
indemnizacyi.

Bruksela, 14 grudnia. Jak się Etoile Belge 
dowiaduje, wyda „Banque de 1’Union“ okólnik, żąda­
jący od akcyonaryuszów na mocy statutów dalszój 
płaty 100 fr. na akcyą.

Rzym, 14 grudnia. Po odrzuceniu dwóch popra­
wek przyjął wydział Izby projekt do prawa o korpo- 
racyach religijnych do 7 artykułu- Czterech deputo­
wanych podało poprawkę, wedle którój zamieszczony 
w artykule wyjątek na rzecz domów jenerałów zakon­
nych miał być odrzucony. Obrady nad tą poprawką 
odroczono aż po skończonych debatach nad całóm pra­
wem. — W Izbie toczyły się dalsze obrady nad bud­
żetem dochodów.

Rzym, 15 grudnia. Na wczorajszóm posiedzeniu 
Izby podał minister skarbu objaśnienia co do położe­
nia finansowego kraju, dodając, że podwyższenie ażia 
przypisać należy dowozowi, który jest wyższym niż 
wywóz. Położenie finansowe 1872 r. zgadza się z pro­
wizorycznym preliminarzem finansowym. Przypomina­
jąc niedobór lat minionych, oświadcza minister, że zna-
czne wpłynęły sumy zaległych poborów. Io go spo­
wodowało do cofnięcia żądanych już w preliminarzu 
finansowym 20 mil. nowych podatków. — Jak Di- 
ritto donosi, uda się prezes sądu apelacyjnego w Bres- 
cii p. Giacone do Carogrodu, by wziąść udział w mię­
dzynarodowej konferencyi, mającej się zająć reformą 
jurysdykcyi konsularnój w Egipcie.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Po raz drugi w jednym i tym samym tygodniu przychodzi 

nam mówić o utworach p. M. Bałuckiego; pierwszym razem z 
powodu przedstawienia na naszej scenie koinedyi „Polowanie na 
męża,“ dziś przy sposobności zapoznania się z trzecłęaktową ko­
medyą grywaną od lat kilku z wielkiem powodzeniem na sce­
nach krakowskiój i lwowskiej: „Radzcy pana radzcy.“ Utwór ten 
jest obrazkiem czysto lokalnym, który przeniesiony na wido­
wnią, gdzie stosunki społeczne i towarzyskie nieco są odmien- 
nemi, traci wiele nawartości, zawsze jednak dla prawdziwego 
humoru, jaki w nim błyszczy, dość żywej akcyi, na każdej scenie 
polskiej może być z powodzeniem grywany. Główną osobą w ko- 
medyi jest p. Radzca miejski; on zapełnia sobą całą 3 aktową 
sztukę, okoto niego skupia się cala jej intryga, z niego wysnu­
wają się nici tworzące węzeł komedyi, a właśnie ten pan radz- 
ca jest czystym typem galicyjskiego wielkomieszczanina. Pobud­
ki przeto, jakie nim rządzą, namiętności, pod których naciskiem 
niejako rozwija się działanie, nie są nam o tyle wyraźnemi, abys- 
my mogli zrozumieć należycie humorystyczną ich stronę, pojęli 
wplątane tam aluzye i przyjęli rozsiane dowcipy z tym objawem 
wesołości, z jakim przyjmują ją Lwowianie lub Krakowianie, 
wtajemniczeni należycie w pobudki, jakiemi kierował się autor 
pisząc ową komedyą; mimo to, powtarzamy, może z powodze­
niem na każdej być przedstawioną scenie polskiej.

Gra artystów była w ogóle dobrą. Dziszewskiego grał p. 
Benda, jak zwykle, z należytem zrozumieniem charakteru i pod­
niesieniem tego wszystkiego, co zasługiwało na jego uwyda­
tnienie. , m ,

Sobotni wieczór zakończyła operetka „Taraban, mały 
dobosz.“ Zabawiła ona wybornie publiczność, a to dzięki pp.

riei. Bironownei. Żeromskiej i pp. Trojackiemu i Pu-Macharzyńskiej, Bironownój, Zeromskićj i pp. Trojackiemu 
chniewskiemu. — Część muzyczna pozostawiała tu i owdzie nie­
co do życzenia, — aby nas jednakże nie pomawiano, że zbyt 
wiele żądamy, powiemy, że jeżeli byiy usterki, to ma 
ce i że "i tu wreszcie widoczny postęp.

Nie pamiętamy, aby publiczność nasza kiedykolwiek tak 
się dobrze bawiła w teatrze, jak wczorajszego wieczora. Składał 
Bię na to repertoar wesoły połączony z koncertem pani Orskie, 
z Drezna. Naprzód przeto słów kilka o śpiewaczce. Pani Orska 
wystąpiła przeważnie z repertoarem klasycznym, z utworami, w 
których przywykły próbować swych sil pierwszorzędne śpiewa­
czki i to upoważnia nas do odezwania się o niej z niejakiem po­
błażaniem, nieprzynoszącem bynajmniej ujmy artystce wstępują­
cej dopiero w trudny zawód śpiewaczki scenicznej. Radzi pod­
nosić zawsze to, co rzeczywiście na to zasługuje, odzewainy się 
z szczególniejszem 'uznaniem o należycie ukształconćm cienio­
waniu głosu, który wychodzi bez wysilenia w tonach pełnych 
i zaokrąglonych. Że glos pani O. nie zawsze stał na wyżynach 
ogólnego oczekiwania przypisać należy przeważnie temu, że bli­
sko połowa głosu ginęła w źle/ź'budowanym i grzeszącym bra­
kiem akustycznego resonansu teatrze letnim.

W środę wystąpi pani Orska w teatrze miejskim, gdzie 
głos nie tyle się gubi i gdzie śpiewaczka dokładniej niezawo­
dnie pozwoli się nam poznać.

Publiczność bardzo sympatycznie przyjmowała młodą ar­
tystkę, nie brakło oklasków, które wyrodziły się w rzeczywisty 
grzmot po odśpiewanym na żądanie mazurku Chopina z słowami 
Ujejskiego „Zakochana.“

Obok koncertu odagrano dwie komedyjki: „Jedynaczkę 
Fredry (syna) i „Żywego Nieboszczyka“ Benedixa. Pierw­
sza tryska tak żywym dowcipem, tyle w niej ruchu i naturalne­
go humoru, że ani się dziwić, iż publiczność cala bawiła się od 
pierwszej do ostatniej sceny wyśmienicie. Grano w ogóle bardzo 
dobrze tak że w grze artystów niemal było nam niepodobnćm 
dopatrzyć się jakichkolwiek usterek. P. Benda był doskonałym 
Szumbalińskim wychowującym w obec świata same jedyna­
czki i nabawiającym się z tego powodu najrozmaitszych kłopo­
tów p. Bendzie dobrze wtórował p. Molski (Błażej), ktorego 
po raz pierwszy widzieliśmy w roli charakterystycznej. Gra pp. 
Liedkiego, Puchniewskiego, a szczególniój Moszyńskiego tudzież 
pięciu jedynaczek, złożyia się na to, aby wydać dobrą i nale­
życie zaokrągloną całość. , . , . . .

„Żywy nieboszczyk,“ nie odznacza się ani szczegolmej-

szym pomysłem, ani nawet większą dozą dowcipu — mimo to 
zdoła się przy grze ożywionśj i poprawnój utrzymać się w re- 
pertoarzu scenicznym. — Komedyjka ta wyszła z wczorajszego 
przedstawienia zwycięzko i rozweseliła zgromadzoną publiczność, 
która mówiąc nawiasem zebrała się wczoraj tak licznie, jak ni­
gdy dotąd.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 16 grudnia. Komisya specyalna 
Izby niższej, wyznaczona do narad w sprawie 
unduszu prowincyonalnego, uchwaliła, aby wy­

znaczyć osobne fundusze powiatowe, które po­
wiatom z góry mają być przekazane celem 
przeprowadzenia ordynacyi powiatowej. Komi­
sarze rządowi zgodziwszy się z uchwałą tą vr 
zasadzie, przyrzekli dostawić potrzebny w tej 
mierze materyał na nąjpierwsze po Nowym Ro­
ku posiedzenie, a oraz w tymże czasie zadecy­
dować, czy uchwała przeprowadzoną zostanie 
w obrębie obecnego projektu, czy za pomocą 

prawaosobnego

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 16 grudnia Wczoraj wyszedł numer 

„Wiarusa“ na okaz. Tak co do treści zamieszczonych arty­
kułów jak i co do łormy nie pozostawia nowe to pismo nic 
do -życzenia. Wstępny artykuł dodający program nowego 
pisma oświadcza, że się nie będzie wdawał w żadne polemiki i 
waśnie bo publiczność potrzebuje spokoju dla ciągłćj i wy-, 
trwalej pracy, a starać się raczej oSkrzewienie i rozwijanie się 
duchajnarodowego i wskazanie mu dróg do moralnego i matery- 
alnego dobrobytu — artykuł ten musiał dobre zrobić na wszy­
stkich wrażenie. Dalej artykuł ’o „Banku Włościa|ńskim“ 
prosty, a pięknie i serdecznie napisany feljeton o „Wincentym 
Polu“, jak i wiadomości pomniejsze oraz korespondeneye z 
różnych stron dobrane i opracowane starannie.

Jeżeli dalsze numera Wiarusa mało się różnić będą od 
wydanego wczorajszego numeru na okaz, może znaleźć nowe to 
pistno niebawem, szerokie kolo czytelników, ogólne poparcie 
i uznanie, czego mu serdecznie życzymy. j

— * Ks. Bielewiczowi regensowi alumnatu przy tutej- 
szóm gimnazyuin św. Maryi Magdaleny, wytoczono dyscyplinar­
ne śledztwo za odczytanie uczniom listu arcypasterskiego, na­
kazującego nabożeństwa do Serca Jezusowego.

— * Dzisiaj spadł w mieście naszćm pierwszy śnieg.
— * Dames du sacre coeur de Dieu. Korespondent do] 

Ostd.-Ztg. donosi, że ministerstwo zadecydowało ostateczni# 
rozwiązanie stowarzyszenia religijnego Sercanek, i że dotyczący de­
kret względem rozwiązania rzeczonego stowarzyszenia ,w Pozna­
niu w tych dniach nadesłanym został tutejszćj rejencyi.

— * Z sprawozdania urzędu miejskiego wyjmujemy 
następujące szczegóły odnoszące się do tutejszych szpitali, da- 
lćj wsparcia udzielanego ubogim należącym do gminy miast! 
Poznania i opieki nad sierotami. Z szpitala miejskiego uwol 
niono z końcem 1871 r. 1554 chorych, umarło 228, pozostało « 
kuracyi (razem z obłąkanymi) 156. Najwyższy stan chorych 
wynosił 202, najniższy 110 osób. Ogólne wydatki na lazaret] 
w r. 1870 wynosiły 14,327 tal., 1871 r. 17,105 tal. a przeto o 
2214 tal. więcej niż zeszego roku. — Dla chorych na ospę muj 
siał być urządzony na wiosnę b. r. osobny oddział a zwłaszczi 
w szpitalu Łazarza, gdyż szpital miejski był przepełnionym. Dora 
przytułku był tego roku tak przepełnionym, że, musiano, zakład 
ten w październiku b. r. rozszerzyć. Brak mniejszych mieszkać; 
napływ proletaryatu, budowa dróg żelaznych w pobliżu Poznaj 
nia, wszystko to składało się na to, aby wszystkie kąty doi-d 
przytułku napełnić szukającymi dachu i schronienia. Rzadko t. 
jednakże szukają schronienia porządni i uczciwi robotnicy tu- 
(izież pracowici rzemieślnicy. Większość składała się z ludzi] 
którzy nędzę swa nie tyle mogą przypisywać smutnym okoli; 
cznościom, co sobie samym. — Liczba opuszczonych dzieci, ,któ| 
rych czasowo musiano przyjąć na opiekę gminy wynosiła i 
dniem 1 stycznia 1872 r. 58 głów, dnia 1 października 70 głów] 
utrzymanie każdego dziecka kosztowało w przecięciu 2 talary 
W ogóle kasa kamelaryjna wypłaciła roku 1871 na utrzymanie] 
pielęgnowanie ubogich 36,713 tal., podczas gdy rubryka etatowi 
wynosiła tylko 36,321 tal. Dnia 1 stycznia 1871 r. otrzyma! 
869, dnia 1 stycznia 1872 r. 856 osób pieniężną zapomogę z km 
sy ubogich; dnia 1 października 1872 liczba pobierających wspał 
cie wynosiła tylko 7930 osób, co jednakże nie przeszkadza, abj 
cyfra ta w czasie miesięcy zimowych nie podniosła się do ze 
szłorocznej wysokości.

— * W środę, w teatrze miejskim, wystąpi po raz drug 
p. S. Orska i odegrane będą dwie sztuki: Gwiazda, korni 
dya w 1 akcie i Taraban mały dobosz, 1 aktowa operetki

— * Na przedstawieniu polskiem było w sobotęj 31 
osób; wczoraj 806.

— * Przy Strzeleckiej ulicy zakupił, jak wiadomo, pr< 
fesor Szafarkiewicz plac będący wprzód własnością p. Dziorobka, p 
prawej| stronie Cegielskiego fabryk', niemniej graniczący pk 
przy ulicy Strzeleckiej 16,17 i przeprowadzi przez, ten plac ul 
cę, która prowadzić będzie ku łąkom pod Karemlitami. Plac 
te rospacrelowane zostaną 20 pomniejszych kawałków nadbliż 
jących się do budowli. Właściciel sam rozpoczął budowę wie 
kiego gmachu między starym domem Dziórobka a okopami ka 
inelickiemi, dwa kawałki przy ulicy Strzeleckiej wraz z części 
gruntu należącego pierw do Dziorobka nabył, za 10,000 talaró 
jak to już donosiliśmy majster murarski p Fiebig.

— * Z powodu niedozwolonego wydalenia się z gt 
nic państwa pruskiego celem uwolnienia się od służby wojski 
wy zarządzono w'sądzie powiatowym Pleszewskim śledztwo prz 
ciw 47 osobom.

— * Na Katolika otrzymaliśmy od p. Józefa Kościelsld 
go z Szarleja 1 tal., oraz 65 tal. 15 sgr. na zebraniu To warz; 
stwa ról. Inowrocławskiego złożonych a mianowicie przl 
pp.: Łyskowskiego Wilhelma 5 tal., Moszczeńskiego Alfonsa 
tal., Brzeskiego Franciszka 10 tal., Mlickiego Nepom. 5 ta 
Trzebińskiego Józefa 2 tal., Trzebińskiego Erazma 1 tal., K 
złowskiego Maksa 5 tal., Kozłowskiego Tomasza 2. tal., Sydon 
Edwarda 1 tal., ks. Sypniewskiego 15 sgr., dr. Wilkońskiego 
tal., Rutkowskiego Walerego 3 tal., Drwęskiego Bronisława 
tal., Jaraozewskiego Włodz. 1 tal., Kraszewskiego Jana 2 ta 
Znanieckiego Hug. 2 tal., Prądzyńskiego 1 tal., Matczyńskiej 
Zyg. 1 tal , Wolańskiego Aleks. 2 tal., Grabskiego Józefa 5 ta 
Grabskiego Maryana 2 tal., Grabskiego Lucyana 10 tal. — ii 
zem dotąd złożono 110 tal. 20 sgr.

— * Cholera w Szląsku. Z Ilulczyna (Górnego Szląsk 
piszą: Obawy, jakie żywiono co do cholery spełniły I 
niestety jak najzupełnićj; stan śmiertelności przybiera zatrwai 
jąc rozmiary, a nie rzadko wymierają całe rodziny, zwłaszci 
że charakter epidemii jest nader gwaltowym, sprowadzając! 
po kilkugodzinnych kurczach śmierć najczęściej. — Wszell 
środki zaradzenia tśj klęsce nie odniosły dotąd pożądane; 
skutku.

— * Z Afisza dowiadujemy się o śmierci Maryi, Gór 
ckiej, artystki teatru lwowskiego,! która i na tutejszej, scei 
pod dyrekcyą pp. L. Nowakowskiego i Stan. Dobrzańskiej 
występowała.

"— * Pewien pismak polakożerczy, pisujący z Prus Z 
chodnich do Bromberger Ztg., powiada w ostatniej korę 
pondencyi swej, że nie można żądać od urzędników zatrudni 
nych przy ekspedycyi kolejowej,, aby rozumieli po polsku, t 
tomiast radzi energicznie wziąć się do zgermanizowania dzii 
po szkołach, scilicet, aby mogły rozmówić się z ekspedyen 
mi. Zaiste, możnaby powątpiewać o zdrowiu umysłowśm co 
wieka, który coś podobnego pisze; gorliwość polakożercza 1 
docznie na mózg oddziaływać zaczyna. Ale co dziwniejsza, 
że znaleźć się może pismo, które coś podobnego drukuje. M 
dłe pismaka Bromberger ki publiczność istnieć się zdaje, 
obsługujących ją urzędników, a nie urzędnicy dla publiczno!1

(Gazeta Toruńska.)
— * Księdzu Pomieczyńskiemu w Grucznie w Prusa

Zachodnich regeneya kwidzyńska odebrała, jak donosi Gazę 
Toruńska, dozór nad szkołą tamtejszą, a powierzyła takoi 
p. Engelhardto wi Niemcowi, dzierżawcy dóbr Polskiego K 
nopatu. ... I

— * Od Landwarowa przez Lidę, Słonirn i Pińsk wy»' 
nują pomiary pod kolej celem połączenia linii warszawsko-f] 
tersburskiej z brzesko-kijowską.

— * Z ogólnej powierzchni kraju przypada na lasy 
Irlandyi i W. Brytanii tylko 4 pc., w Szwecyi 82 pc. a w Ń 
wegii 97 pc.

— * Ludność Warszawy wzrosła od r. 1867 o 17,1
głów.

— * Berlińskie tow. geogr. zajmuje się urządzeni
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wyprawy naukowej po zaeh. połowy wnętrza środkowćj Afryki.

— * W Petersbnrgn zaprowadzają linią telegraf.
. — * I- Schlegel wydał ciekawe dla filologów dzieło 

„Sinico-Aryaca“ tj. badania nad piewiastkaini wyrazów chiń­
skich i aryauskich.

— * Robotnicy fabryki Lilpop i Rau w Warszawie za­
wiązali pomiędzy sobą kasę składkowo-pożyczkową.

* Proces oskarżonych o spisek na życie namiestni­
ka Czech jenerała Kollera ukończył się 12 b.' miesiąca. Proku­
rator opierając dowod prawdy na częściowych zeznaniach tak 
samych oskarżonych, jak i zaprzysiężonych świadków wniósł, 
aby Rzehaka, jako głównego kierownika spisku skazać na 
lat 16 ciężkiego więzienia, Czerwenkę na lat 14, Kankę na 
lat 12. Obrońca Czerwenki podniósł przedewszystkićm to, że 
usiłowany zamach na życie namiestnika nie można pociągnąć 
pod zbrodnią stanu, śmierć bowiem tego nie obaliłaby istniejącej 
formy rządu, nie wywołałaby wojny domowej. Gdyby zamor­
dowano namiestnika, znalazłoby się dość jenerałów, którzy umie­
liby go godnie zastąpić, państwo nie zostałoby tą strata do- 
tkmęrem. Impuls do czynu nie mógł pochodzić ze strony za­
granicznych stowarzyszeń, gdyż nienawiść do barona Kellera je­
dynie możliwą jest w Czechach. — Obrońca Ranki usiłował 
rzecz całą przedstawić jako igraszkę dziecinną — niepodobna 
do urzeczywistnienia, a zmierzającą jedynie do napędzenia stra- 
chu policyi i namiestnikom 0 wyroku doniósł nam wczoraj te­
legrami Rzehak skazanym został na 12 letnie, Czerwenka na 6 
letnie ciężkie więzienie.

— * W Londynie rodacy nasi, jak donosi Gazeta na­
rodowa, obchodzili uroczyście rocznicę powstania z r. 1831. 
Uroczystość zagaił pułkownik Oborski, 80 letni starzec, przy- 
ezera zawiązano towarzystwo, pod nazwą: Związku ludu 
polskiego. Do komitetu centralnego tego związku obrano: 
Oborskiego, Wróblewskiego Walerego, Dąbrowskiego Teofila, 
Krynickiego Jana, Foikemita Jana i Ciesielskiego Jakóba.

well jednakże z którym zniósł sie minister spraw wewnętrznych, 
uznał prozbę o ułaskawienie za nieuzadniona, w skutek cze­
go nastąpiło wykonanie wyroku.

~. * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 17 grudnia Ła­
zarza biskupa, w kalendarzu słowiańskim Żyrosława.

ii schód słońca o godzinie 8 minut 8, zachód o godzinie 3 
minut 41. ’

mem.

Ruia 17 grudnia 1370 koronacya króla Ludwika. — 1558 
e . t648 8eJm elekcyjny. — 1658 bitwa pod Toru-

1757 śmierć Maryi Józefy, żony Augusta III.

(m) Śrem, 13 grudnia. (Nominacya powiatowego 
inspektora szkólnego. — Ogień. — Spowiedź.) Do­
wiadujemy się z pewnego źródła, że minister oświecenia nomi­
nował tutejszego nauczyciela gimnazyalnego Sclilusińskiego pro­
wizorycznym powiatowym inspektorom szkółnym, i że skutkiem 
tej nominacyi prowincyonaine kolegium szkolne w Poznaniu 
dało temu ostatniemu od nowego roku 1873 urlop półroczny. 
Na zastępstwo urlopowanego nauczyciela w giumazyum ma być 
przysłany kandydat wyższego stanu nauczycielskiego. — V. czo- 
raj wieczorem o godzinie pół do szóstej wybuchł ogień w gma­
chu tutejszego sądu powiatowego. Ogień pokazał się na środ- 
kowóin poddaszu drugiego piętra. Wczesne spostrzeżenie wa­
lącego się z poddasza dymu (sądowi urzędnicy pracowali bo 

mbiegło

o pu ____
W Londynie mieszka od bardzo dawna Michał Kozieł lo, 

porucznik z 1831 r. a kapitan z węgierskiego wojska jak ró­
wnież powstania 1863 r. Przed ostatnią wyprawą do Polski u- 
rodził mu się syn, Zygmunt, którego matka Angielka przy­
niósłszy go na świat, umarła. Ojciec patryota nie wiedząc, jaki 
go los spotka wobec Moskwy, był w kłopotach komu powie­
rzyć dziecię — czynu tego szlachetnego podjął się ks. Cliwali- 
szewski zobowiązując się dać mu zupełne wychowanie, jakoż 
dziecię umieścił u polskich Sióstr miłosierdzia, w zakładzie św. 
Kazimierza w Paryżu, sam zaś wyjechał w Poznańskie. Po 
pięciu latach dziecię przysłano za opiekunem a ten umieścił je 
w klasztorze w Kościanie, ale wkrótce przełożone tegoż odda­
ły je pod opiekę policyi pruskiej (??), która umieściła je u jakiejś 
kobiety utrzymującćj rodzaj rządowego domu przytułku. Po 
długich wreszcie koreapondencyach i poszukiwaniach, otrzymał 
ojciec wezwanie stawienia się w konsulacie pruskim w Londy­
nie. Konsul zapytał Koziełłęj czy dziecięcia swego, które po- 
zostajo pod opieką policyi w Kościanie, nie zechce odebrać. 
Koziełło bez wahania się oświadczył, że życzy sobie powrotu 
syna i to natychmiast; na co odpowiedział mu konsul, że jako 
ojciec znaleść na to musi fundusze.

Będąc ubogim, gdyż pracuje jako wyrobnik w fabryce pan­
tofli, nie mógł zadość uczynić wymaganiom konsula. Syn jego 
Zygmunt jednakowoż, będąc zrodzonym w Anglii i z matki An­
gielki, pełne w jego mniemaniu posiadał kwalifikacye na pod­
danego Wielkiej Brytanii. W tóm przekonaniu udał się Ko­
ziełło do ministra spraw wewnętrznych pana Bruce z przedsta­
wieniem całej sprawy, prosząc jednocześnie o pokrycie kosztów 
jego sprowadzenia do Anglii, lecz po niejakim czasie przez po­
średnictwo ambasady wielkobrytańskiej w Berlinie i tutejszego 
ministerstwa spraw zagranicznych odebrał kopią odpowiedzi pod­
pisaną przez pana Balana, podsekretarza stanu państwa niemiec­
kiego, że syn jego istotnie znajduje się w domu przytułku w 
Kościanie, że jednakowoż polieya pruska o tyle tylko zobowią­
zuje się dostawić go ojcu, o ile ten ponieść zechce koszta po­
trzebne na pokrycie jego podróży od któregokolwiek z umówio­
nych północno-nadmorskich portów państwa niemieckiego do 
Anglii. Ministerstwo spraw wewnętrznych Wielkićj Brytanii 
taką odpowiedź komunikując ojcu oświadczyło, że skarb państwa 
odmawia wszelkich zasiłków na sprowadzenie jego syna dla te­
go, że za poddanych Wielkićj Brytanii nie uważa tych, którzy 
własnowolnie się ekspatryują.

Może znajdzie się jakieś serce zacne i ułatwi 
ojcu możność odebrania syna, ułatwiając temuż po­
dróż do Londynu.

— * Obecny parlament angielski, ósmy za królowej 
Wiktoryi, święcił dnia 11 b. m. czwartą rocznicę swych naro­
dzin. Od zwołania takowego t. j. 10 grudnia 1868 utracił on 
84 parów i 40 członków Izby niższej. — Najstarszy między zmar­
łymi parami był 93 letni Karol Onslów, najmłodszy 28 letni Ka­
rol Aberdeen (utonął). Najstarszym z zmarłych w Izbie niższćj 
był 82 letni pułkownik Sykes, najmłodszym 28 letni kapitan 
Speirs.

— * Egzekncya w Londynie. Dnia 10 bm. skazano w 
Londynie karą śmierci niejakiego Gustawa Elliot, za zamordo­
wanie swej kochanki. Przysięgli, ogłaszając wyrok potępiający 
przyjęli, choćjniejednozgodnieokolicznościjłagodzące; sędzia Bram-

wiem jeszcze w tym czasie w sądzie) zapobiegło dalszemu sze­
rzeniu się ognia, gdyż zawołana 'na pomoc straż ogniowia potra­
fiła w przeciągu godziny ogień przytłumić. Uszkodzenie po­
niósł tylko dach i poddasze tylnój części środkowćj budynku 
sądowego. Ponieważ księgi hipoteczne znajdowały się w po­
koju będącego w styczności z miejscem z którego ogień wy­
buchnął, przeto dla bezpieczeństwa kazał je wynieść dyrektor 
sądu i uinieścić w osobnym pokoju, mioszczącym się w kamie­
nicy kupca Ungra. Przyczyna ognia dotąd nie wiadoma. Zdajo 
się że była nią nieostrożność. — We wtorek dnia 3 b. in. po 
obiedzie byli katoliccy uczniowie tutejszego giumazyum u spo­
wiedzi, a nazajutrz w środę u komuuii świętej. Profesor religii 
ksiądz dr. Stablewski zaprosił i tym razom kilkunastu księży 
ze wsi okolicznych, aby dać młodzieży sposobność do oczysz­
czenia się z grzechów.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 16 grudnia:

HOTEL FRANCUZKI. 8koraszewski z Suchorzewa, Iiarcze- 
isŁwski z Potulic, Hulewicz z Młodziejewic, Kożucliowski z 

Królestwa Polskiego, Mielęcki Lud. z Królestwa Polskiego, 
Zyclillński z Twardowa, Kraszewski z Tarkowa, Dąbrowski 
z żoną z Winnogóry, Lossow z żoną z Grabonoga," Karcze­
wski z Wyszakowa, Suchorzewski z Puszczykowa, Pani 
Chłapowska z Czerwonejwsi, Ponikierski z Berlina, Rako-
wki z Niechanowa, Meyer z Hamburga.

BAZAR. Czapski z żoną z Cerekwicy Swinarski z Golaszyna, 
Arnese z Uścikowa, Bojanowski z Skrzokotowic, Dr. Sie- 
miawski z Śremu, Pani Iłekowska z córką z Koszut, Kosiń­
ski z Polażejewa, X. Samarzewski z Środy.

HOTEL PARYSKI. Wichliński z Uni, Rudnikowski z Leszna, 
Janowski z Wągrówca, Kornatowicz i Grygrowicz z Wroc­
ławia, Manspaliński z Warszawy, JMandalski z żoną z Sar- 
bi, Golski z Szczodrzykowa, Budzyński i ks.' Łabęcki z 
Tulec,

HOTEL RZYMSKI. Prądzyński z Laskowa, hr. Dąinbski z Bu­
ku Senator z żoną z Gniezna, Vordy z Lugdunu, Broeckere z 
Darmstadtu.

Na belgijskich i holenderskich targach dowóz był także 
większym — ożywienia wprawdzie nie wiele było, lecz ceny z 
przeszłego tygodnia łatwo się utrzymały.

W południowych Niemczech równie jak nad Renem, przy 
zwiększonym dowozie, niejaka powściągliwość tak że strony 
sprzedających jak kupujących zapanowała, wskutek czego uspo­
sobienie bardzo spokojne było,’ małe jednak ustępstwa ze stro­
ny sprzedających chęć do kupna dosyć ożywiały.

r I plac nasz pod wpływem chwiejności inuych niemieckich 
placów osłabi znacznie w usposobieniu swojem, co jednak wię- 
cćj w braku ożywienia jak w zniżeniu cen się okazuje. Na o- 
statniej giełdzie naszej bowiem notowano pszenicę za 1000 ctr. 
na ten miesiąc 85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 58} tal., na 
grudzień-styczeń 58 tal., na kwiecień-maj 57} tal.

larg nasz ostatni przy średnim dowozie przeszłotygodnio- 
we utrzymał ceny, a nawet pokup na piękne ziarno pszenicy i 
żyta wcale był dobry. Jęczmień słabiej; owies stale; groch bez 
popyta; wyka przy dobrym pokupio; łubin słabo; rzep spokoj­
nie; koniczyna slabićj. Notowano:

Pszenica za 100 kilogr. (200 funtów) biała 7 —9} tal.
. - - - żółta 7 —81 „
Zyto . . 51—61 ”
Jęczmień . - 5 — 5} ”

KOwies - . 4} _ :4£
¿¿Groch - . 5 — 51 „. 41-4.1 ”
F Łubin . - żółty - 3} „
S? - - * niebieski 3 — 3} „

Koniczynę za’50 kilogr. [100 funtów] białą 171 - 211 „
2? * - - czerwoną 141 — 161 „

Rzep - - ‘9A — 101 „Rzepik - - - _ io| „
Okowita Blabo, za 100 lit. [100 kwnrtpols.J 100° 0 Tralesa 

w miejscu, na ten miesiąc i na grudzień-styczeń 18fy tal., na 
kwiecień-maj 18}} tai., na maj-czerwiec 18] tal.

Banknoty austr. po 91} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie po 82 tal. za 90 rub.

Ba n k ró 1 niczo-przeinysło wy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.
Giełd» poznańska, 16 grudnia.

Poznańskie stare 3} % listy zastawne 92} żąd. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne 89 , płacono tal. Poznańskie 
osty rent. 91 tal. żąd. — Poznańskie prowincyonaine akcye 
bankowe 113} tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 1001 tal. 
płac. Poznań. 5"[0 procentowe obligacye powiatowe 100} tal. piać. 
Poznańskie 4} °|0 oblig. pow. 92 tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 89 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100} tal. plac, llumuny — talar. — 3} °/0 Obligacye długu 
państwowego 89} talar. — 4°0 pożyczka państwowa 94} talar. 
5uin Północno-nicmiecka pożyczka związkowa — tal. plac. — 
Akcye kolei żelaznćj raarch.-poznańsk. 50 tal. płac. — Polskie 
banknoty 82} tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99} plac. —A I — Ck T 7Z1 I ’/"k 11 ■■ ł n rt Z . . . ... l ~ J • .1 \ /Tk • z l • y\, k i , ■ •

gatunku żądano,| biało pstra polska 86-87 talarów z kolei pł., 
na grudz. 84}-85}-84}, kwiecień-maj 81}-82, maj-czerwiec 81} 
tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60 tal. wedle gat. żąd. 
dobre krajowe 57-58} tal. z kolei płacono; ua grudzień 57}-}-}, 
grudzień-styczeń 56}-}, styczeń-luty 56}, kwiec.-maj 56}-}, maj- 
czerwiec 56 tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.’

Owies per 1000 kilo w miejscu 38-48 tal. wedle gat. żąd. 
polski 38-40, czeski 40-44}, pruski 44-16 talar, z kolei plac.; na 
grud. 42}, kwiecień-maj 44}, maj-czerwiec 45} tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23} tal. na gru­
dzień i grudzień-styczeń 23£-23, stycz.-luty 23A, kwiecień-maj 
21^-24 pl., maj-czerwiec 24} tal. żąd.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 15} tal., na gru­

dzień i grudzień-styczeń 15 tal. pl.
Okowita per 100 .kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 8 sbr. płacono, na grudzień 18 tal. 17-19-17 
sbr. grudzień-styczeń 18 talarów. 11-9 sbr., kwiec.-maj 18 tal. 
22-23-22 sbr., maj-czerw. 18 tal. 25-24-24 sbr. plac.

Glerda iirncrawMlłu, 14 grudnia.
Koniczyna czerwona: ofiarowana, pośl. 11-12, śred. 

12-13, piękna 14-}, wys. piękna 15-} tal.
Koniczyna biała: słabo, poślednia 12-14, średnia 16- 

17}, piękna 18-20, wysoko-piękna 20}-22 tal.
Zyto: por 1000 kil bez zmiany, na grud. 58} pl., gind.- 

stycz. 57} żąd. kw.-maj 57} pl. maj-czerw. 57} tal. żąd.
Pszenica: per 1000 kil. na grudzień 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na grudzień 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na grudzień 43, kwiecień-maj — 

talar, żąd.
Rzepik per 1000 kilo na grudzień 101 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilogr. słąbo w miejs. 22} żąd., 

na grudzień i grudz.-stycz. 22 żąd., styczeń-luty 22 płac, i żąd., 
kw.-maj 23} maj-czerwiec 24} tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a'l000/o bez zmian, w miej. 18} tal., 
żąd., 18 plac., na grudz., grudz.-styczeń i styczeń-luty 18} pła­
cono, kwiecień-maj 18} żąd., maj-czerwiec — tal. płac.

Na targu w taly sgr i fen per 100 kilogramów 
x _._i - pośledni

Ö o

li
O 2

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

towar piękny średni 
tal sg. in. tal sg. fn. tallsg. ftl. 

9 2—8 9 
814— 8 
6 4 
5 12 
412
5|14

10 10 
9Î17

5 28 
5 8 
4Î 6 
4|29 
9125 
9l 2

ta, fh. tal 
7 
6 
5 
4 
4 
4

—I— 9

ag. ag ifn.

24|— 
141- 
24 - 
4-
19- 

.. 10- 
8jio! —

ne akcye bank. 93 płac. — Prowincyonal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 101} plac.

Żyto: cena regulacyjna 54 — na grud. 54, na grudzień- 
styczeń 54, — styczeń-luty 54} — luty-marzee 54}
marzec-kwiecień — na wiosnę 1873 54}.

Okowita cena regulacyjna 17} — na grudzień 17} 
na styczeń 17} — na luty 17}, —- na marzec 
18, — kwiecień 18^- maj 18}.

S&ursà telegrafier:«©.
SZCZECIN, 16 grudnia 1872.

Ceny targowe

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrocław, 12 grudnia. W stanic atmosfery od prze­

szłego tygodnia nic się nie zmieniło, powietrze bez przerwy po- 
zostaje dżdżyste, przy temperaturze 5—8 stopni ciepła.

W Anglii deszcze i gwałtowne burze dotąd rólnikom do­
kuczać nie przestają, do tego stopnia, że w wielu miejscach siew 
pszenicy zaniechaćj musiano, co zapewne nie mało na ilość przy­
szłych zbiorów wpłynie. Widoki więc na przyszły rok w tym 
kraju wcale nie są obiecujące, tćm mniej, że i ogólny stan ozi­
min, które wskutek zbytniej wilgoci znacznie ucierpiały, bardzo 
wiele do życzenia pozostawia. To tćż pomimo dość znacznych 
dowozów zagranioznćj pszenicy, ceny nie tylko, że się utrzy­
mały, ale nawet w wielu miejscach o 1 szyi w podwyżce zy­
skały.

We Francyi dowóz na targi lepszy, a że przytem pokup 
o wiele mniejszy — albowiem młynarze z powodu wielkich wy­
lewów rzek mleć nie mogąc bardzo powściągliwie występowali, 
usposobienie chwilowo trochę osłabło i ceny dążność zniżenia 
przybrały. Mąka zaś z tej samej przyczyny, równie jak z po­
wodu bardzo znacznej terminowej sprzedarzy wyżej notowaną 
była. Do Marsylii przybyło w ostatnim tygodniu z południo­
wych portów, 128,000 hekt. pszenicy, sprzedano zaś w tym sa­
mym czasie 103,900 hekt., a na składach pozostało tylko 32,000 
hektarów.

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn. 

Jęczmienia wieik.
■ drobn. 

Owsa
Grochu do gotowań. 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.

Ceny.
iu
roku.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn

84 kil. 3 19 — 3 14 — 3 11 3
i 3 10 3 9 — 3 7 6
- 3 5 — 3 2 6 3 _ _

80 • 2 9 2 8 — 2 7 6
' - 2 6 3 2 5 — 2 3 9
• — — — — — — — — _

74 . 1 27 6 1 23 — 1 20 —
• 1 25 — 1 22 6 1 20 _

50 - 1 9 — 1 3 — 1 2 _
90 • 2 6 3 2 5 — 2 3 9
' • 2 1 3 2 — 6 2 — —
74 - — — — — — — — — —

— — — — — — — — —
70 -

100 - — 13 — — 17 6 _ 16 _
90 -
90 . — — — — — — _ _ _

- . 1 6 1 5 — 1 2 6
.00 kilo.

Stan powietrza:
Pszenica: słabiej

grudzień 81}
na wiosnę 82
maj-czerwiec 82 

Żyto: słabićj
na grudzień 54} 
na kwiecień-maj 55} 
maj-czerwiec 55}

BERLIN, 16 grudnia 
Stan powietrza: śnićg.

01 ćj rzep. : słabićj 
w miejscu 23} 
na grudzień-styczeń 22} 
na kwiecień-maj 22'i|,j

Okowita: 
w miejscu 18^- 
na grudzień 18 
na kwiec.-maj 1 
na maj-czerw. 1

1872.

slabićj

Koniczyny białćj
* MąSia. Berlin, 14 grudnia. Pszenna Nro. 0 12-11} tal. 

Nro. 0 i 1 11}-11, rżana Nr. 0 8}-} — Nr. 0 i 1 8-7}. '
Gieida berlińska, 14 grudnia.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle

Pszenica: spok. 
na grudzień 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na -grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na grudzień 
ha kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: spok. 
na grudz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: słabo

kurs kurs
początk. końcowy

84 84}
81 81Ï
— 81}

56} _
57 P7
56
55} 55|

23
23 23
24 24
— 24}

18 15 18 14
18 2018 23
18 22 18 22
42} 42

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe.

kurs
początk.

kurs
końcowy

15}

105

206}
126

65}
97

126

f®ossie<l®eiiie
reprezentantów miasta Poznania w 

dniu 18 grudnia r. 1872. 
po południu o godzinie 4tej.

Przedmioty obrad;
1. Wprowadzenie i zobowiązanie radzcy 

pana Herse na drugiego burmistrza.
2. Ustalenie etatu kasy oszczędności na 

r. 1873.
3. Ustalenie etatu nadzoru głównego ubo­

gich na r. 1873.
4. Ustalenie etatu miejskiego domu cho­

rych na r. 1873.
5. Ustalenie etatu szpitala na r. 1873.
6. Ustalenie etatu pielęgnacji sierót miej­

skich na rok 1873.
7. Ustalenie etatu na fnndusz zakładu 

Ludwiki na rok 1873.
8. Ustalenie etatu miejskiej masztalarni 

na r. 1873.
9. Ustalenie etatu funduszu oclenia psów 

na r. 1873.
10. Ustalenie etatu teatralnego na r. 1873.
11. Ustalenie etatu kamelaryjnego na rok 

1873.
12. Zezwolenie na koszta zakupu 2 koni 

i 5 heli dla miejskiej masztalarni.
13. Podwyższenie opłaty zamiataczom ulic 

Smolińskiemu i Gałce.
14. Dalsze ustalenie etatu szkoły średniej 

chłopców na rok 1873.
15. Dalsze ustalenie etatu szkoły średniej 

dziewcząt na rok 1873.
16. Dalsze ustalenie etatu szkoły bezkon- 

fesyjnej chłopców na r. 1873.
17. Dalsze ustalenie etatu szkoły elemen­

tarnej na r. 1873.
18. Zezwolenie dodatku pomocy dla tutej­

szego zgromadzenia nauczycieli.
19. Dostawa siana i słomy etc. dla miej­

skiej masztalarni na r. 1873.
20. Osobiste sprawy.

odebrał. List ten zastawny zaginął od tegojl 
czasu w sposób niepojęty. " (5786)

Celem wynalezienia go, lub w razie prze­
ciwnym celem amortyzacyi tegoż stosownie 
do §. 125 Tyt. 51 Części I Powszechnej Or- ( 
dynacyi Sądowej następuje niniejsze publiczne 
ogłoszenie.

Poznań, dnia 12 grudnia 1872. g
firólew$ka DyrefecyaJ

Nowego Towarzystwa ziemsko-kredy- 
towego dla Prowincyi Poznańskiej.

Obwieszczenie.
Posiadłość włościańska w Gołanicaci 

pod Nrem 26 położona, która jest własności 
oberżysty Reinholda Demehlaw Sprot 
towie a która w objętości 28 hektarów, 
48 arów, 90 metrów kwadr, ulega podatkowi 
łanowemu, a, z której dochód czysty dla po­
datku łanowego na 59,18 tal., wartość zaś 
uży kową dla podatku budynkowego na 25 
tal. przyjęto, ma być w celu wykonania 
przymusowego dnia (4721)

91 stycznia
z rana o godz. lOtej 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
drogą koniecznej subhastacyi sprzedaną. 

Leszno, dnia 6 października 1872.
Królewsfd Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

i Zebranie Towarzy­
stwa rólniczego po­
wiatu krobskiego od­

będzie się dnia (5770),

20B2 b. ni.
o god. 11 rano w Krobi.

Dzieła Wł. Syrokomli
zamiast 12 tal. tylko 1} tal. nieo- 

prawne, oprawne po 3 i 5 talarów.
P©Ł, pieśni Janusza

2} tal. zam. 4 tal.
ZIEI IYSIO, Kirgiz z obrazk. 

20 sgr. zam. U|3 tal.
Królowie polscy i hetmani

2 obrazy po 2'|, tal. razem 4 tal. 
w KSIĘGARNIMt. Jagielskiego

Wrocławska ulica Nr. 30. (5650)

! I

SIWEIi A oryginalne
nowe familijne machiny do szycia, 
urządzone do obrotu ręką z eleganckióm 
pudełkiem zamyk ijącbm się i ze wszyst- 
kiemi nowemi aparatami pomocniezemi 
po 36 tal. na sezon świąt Bożego Nar.

poleca

A. Selioltz. i
Agent jeneralny Singer Mfc. Co. New-York na W. X. Poznańskie.

Poznań. Wilhelmowska ulica 25.

(5782) podpis. Filet
Upraszam o spieszne doniesienie mi 

o miejscu pobytu służącój

Cecylii Liszyfiskiej,
córki rzeźnika Franciszka Liszyńskie- 
go z Opalenicy, jako tćż i o wiado­
mość, czy przy tejże dziecko płci żeń­
skiej w wieku od 1—2 miesięcy się 
znajduje. (5777)

Grodzisk, dnia 15 grudnia 1872.
Królewski Prokurator.

Obwieszczenie.
Wrocławski bank dyskontowy Friedenthal 

i Spłk. deponował na dniu 9 września] r. b. 
przy Król. Dyrektoryum banku w Wrocławiu 
list zastawny Nowego Towarzystwa ziemsko- 
kredytowego dla Prowincyi Poznańskiej Ser. 
V. Nr 3224 na'500 Talarów, który rzeczony 
bank w dniu 25 września r. b. napowrót

Walne Zebranie Tow. 
ról. powiatów Poznań­
skiego i Szamotul­
skiego odbędzie się dnia 
22-go grudnia W nie­
dzielę o godz. 3 */2 po po­
łudniu w lokalu Sekretarza 
N. Urbanowskiego, 
Rycerska ulica Nr 3 na 
parterze. (5892)

Walne Zebranie To- 
warzystwa rólniczego 
powiatu wągrówieckie 

® go odbędzie się dnia Wg'o 
grudnia r. b. w Wągrowcu 
o godzinie 12 w południe w 
hotelu pana Z a p a ł o w s k i e g o. 
Wybór nowćj Dyrekcyi na rok 
1873. (5574)

Dyrekcya.

W księgarni ZupańskiegO wy­
szły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła:

(4984)
Sloresponclencya kra­
jowa Stanisława Au­
gusta. z lat 1^84—ITd®.

Cena 2 tal.
2.

Protokuły k posiedzeń 
rady adiuiuistraeyinej 
w dniach i 30 listo­
pada, i 1, ą. g, 4 i 5 
grudnia 1830 r. 15 sgr.

Największy skład mój (5698)
laerlłat y cli ańslJ cj, 

sprzętu I87S r.
uzupełniłem wyhornemi gatunkami. 

Prawdziwy arak mandaryn., butel. 25 sgr. 
Poznań. J. N. Piotrowski.
Swieae§o łososia srebru.,

sędacza morskiego, mar. łososia, węgorze, mi­
nogi, sardynki, wędź, łososia, węgorza nadzie­
wanego itd. rozsyła jak najtaniej Paweł 
Werner, Gdańsk, handel ryb 

(5451)

na gwiazdkę
Nakładem Józefa Chociszewskiego wyszły: Książeczka o zwierzętach z 

50 obrazkami dla grzecznych dzieci ułożył i wydał J. Chociszewski. (5787
Mała historya polska dla dzieci z rycinami.

Każda z tych książeczek 64 stronnic kosztuje tylko 3 sgr. Format kie­
szonkowy. Biorący w partyach otrzymują rabat.

Skład główny u E. W. Czapińskiego, księgarnia Richtera, w Poznaniu
przy Wilhelmowskim placu Nr. 15.

fu.ttosojs i luej,
4

Wyborne składowe'

poleca

(z browaru Sim en au na Szlązku)

w półheezkaeli 
L. WAGLEWSKI.

Wielki wybór 
cukrów i owoców 
marcepanowych

do strojenia drzewek
poleca cukiernia (5783)

P. Urbańskiego.
Wrocławska ulica No. 14.

Karmelki
po 8, 10, 12 i 15 sgr. za pół ki­
logram» (fiiwt), co dzień świeże, 
wszelkie inne cukry, jak praliiiy, 
pomadkś, makaroniki, serki 
pigwowe etc. poleca po cenach1 
umiarkowanych cukiernia (5680)

Antoniego Pfitznera
przy Starym Rynku.

Rerlin^kci ulica Air. 14
Główny skład na W. X. Poznańskie. (5790)

O otwarciu naszćj i

wystawy

gwiazdkowej
uwiadamiamy uniżenie Szanowną Pu­
bliczność. ' (5184)

J. P. Beely i Sp.
Cukiernia.

Za 1 tal. 20 butelek berlińskiego 
piwa cesarskiego.

„ 1 tal. 20 butelek kulnibachskiego 
„ 1 tał. 9 butelek Porteru 
„ 1 tał. 8 butelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komi­
syjnego pana Jana Hoffa w Ber­
linie poleca w wyborowym gatunku

Józef Psłzyhylski.
Jedyny i wyłączny skład piwa Jana 

Hoffa na WKs. Poznańskie.

Rynek Xr. 4
(5437) w sklepie.



4

Une demoiselle qui a servi et plu­
sieurs années de suite dans des familles di­
stinguées du Grand-duché de Posen, auprès 
des enfants de 6 à 10 ans et qui se trouve 
eu Possession de bons ceGificats désire une 
place semblable dans le Grand-duché. On 
est prié penvoyer les adresses à Berlin Prin- 
zenstr. 43, magasin de bijouterie. (5776) 

© ¡88^"“ Jedna lub dwie

panienki
uczęszczające na którą z tutejszych 
pensyi znaleść mogą od Kłowego 
Roku pomieszczenie. Wszelką 
wygodę oraz sumienną 
opiekę, dbałą zarówno o 
postępy w naukach jak 
o te strony, które wyłą­
cznie staranne domowe 
wychowanie rozwija,—za­
pewnić można Szanownym Rodzi­
com lub Opiekunom. Pomoc 
naukowa na żądanie również 
w miejscu udzielaną być może. 
Warunki przystępne. — Szczegó- 
łowćj wiadomości zasięgnąć można 
listownie pod adresem Ad min i- 
stracya Dziennika Poznań­
skiego. Nr 5120.

15120)

Na gwiazdkę
E. W. ( Z lPHSIil,

księgarnia K. EL Richtera
przy Wilhelm, placu 15

dobór książek dla dzieci i doroślejszej młodzieży, ¡Ilu­
strowanych, w pięknych oprawach w języku polskim, francu- 
zldm i niemieckim, książki do nabożeństwa. Dla 
osób starszych: ryciny i popiersia sławnych Polaków, dzieła 
Mickiewicza, Słowackiego, Winc. Pola, Syrokomli, Fredry 
w oprawach. — Jako bardzo stosowny i tani podarek 
gwiazdkowy dla osób muzykalnych poleca w oprawach prze­
pysznych nuty muzyczne, sonaty i symfonie 
Beetlmvena, Mozarta, Webera i innych; wyciągi fortepianowe | 
oper po bajecznie nizkieb cenach.

Na prowincyą posyłam książki do wyboru, proszę tylko 
o łaskawy wzrot niezatrzymanych odwrotną pocztą. (5615)

aagss

jfeak. Zdatny

majster cieśla
znalazłby w

Pleszewie,
w skutek śmierci kolegi, sposobność 
nabycia rozgałęzionej praktyki. Dom 
z ogrodem, plac do robót ciesielskich 
i wystarczające narzędzia ciesielskie 
są każdego czasu pod korzystnemi wa­
runkami tanio do nabycia. (5773)

Bliższych wiadomości udzieli na fran­
kowane zapytania rzecznik Trza­
ska w Pleszewie.

Czemu & cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie
ekstrakt kompensacjjiiy.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
Karo) Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartćj na nim

sztuki leczenia. — Beszno. (5525)

TAPIOKA ~
pana Grroult junior w Earyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swój uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych'1 tak określa własności Ta­
piok czystćj i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachn rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i 03zukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ^magazynie p. T. Luzióskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trau cz y ń s kiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi-
kolasch. (4489(--------------------- -----

Sprzedatkandln.
Donośny, w najlepszym będący biegu 

handel towarów detaliczny, położony w 
nader ożywionćj dzielnicy miasta Po­
znania, jest z powodu innych przed­
sięwzięć pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Adresy francowane pod 
Z. U. do pana (5727)

W. Siewicza, 
Poznali,

Wrocławska ulica 20.

Opinia za- L! f ILJJJ U L /ll • W.H »11 »11 J -I °d lat 5°'ciui i i f jgj g 1 v b o i n | przePlsywane
SZCZytna ra- przez najzna-

«y stowi». M W11 >K) U Hri U >K1 k'SX
WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 

Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)
PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma­

nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.
di) lnt rOj"® 111V TMTWPWWl _'WW_Y' Potwierdzone

j ■ I ‘ ij !Ltłi § Ł m u Ha BlAIIHuBi |przez Akademią! 
powodzenia! KTm." f-aA ń. JL™ Sa* 4 ”t_5z 9A Łriwd w Paryżu

W YCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
medyczną:

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjeinnego wrażenia 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
„skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­

znaniu w aptece P. Dr. Stankiewicza.
KŻWSt

Giesmansdorfskie zbożowe
drożdże funtowe
znanćj dobroci, codziennie świeże, poleca (5774)
skład fabryki w Poznaniu, Zamkowa ul. 2.

Uprasza się o wczesne zamówienia na Święta.

5743)Poszukuje się

nauczyciela
do dwóch chłopczyków, by właściwie 
miał ich pod bacznym dozorem a 
przytein nie zaniedbywał godzin kilku 
w pouczaniu początków. Chęć mający 
podjąć się tego obowiązku zechce się 
przed Nowym Rokiem zgłosić pod adre­
sem Benartowo per Wojcin

Is
il

Prądzyński.
Poszukuje się nauczyciela do­

mowego lub nauczycielki do
Królestwa Polsk. Bliższe szczegóły poda. 
A. Śliwińskaprzy Wodnśj ul. Nr. 
19 w Poznaniu.__________ (5775)

Bobra praczka
lub pokojówka

poszukuje od Nowego Roku miejsca; 
łaskawe oferty u pani Cechman w 
Środzie. (5769)

w wieikiéj wyprzedaży
gwiazdkowej

¿JSklad główny piwa^
z browaru w Kobylepolu

znajdujący się
przy Rynku, narożnik Wronieckiej ul. Nr. 92.
poleca piwa składowe znanej dobroci.

Beczkę piwa składowego.... po 7 tal. 15 sgr.
Beczkę piwa Bock (czarne) . . po 9 „ 15 „
100 butelek piwa składowego po 3 „ 10 „

30 butelek..................................za 1 „ — „
100 butelek piwa marcowego . za 5 „ — „

20 butelek...................................za 1 „ — „
100 butelek piwa Bock (czarnego) 5 „ — „
20 butelek..................., .... za 1 „ ■— „

wyłącznie butelek za odstawą bezpłatną do domu. Zamówienia po- 
zamiejscowe wykonują się odwrotnie, odstawa bezpłatnie na dworce 
kolei w Poznaniu. (5653)

Co dopiero wyszło

wyd.
znanej wszędzie i pouczającej książki:

Der persönliche Schutz
(Ochrona własnej osoby)‘

przez Laurentius’a. W opieczęt. okładce.
Tysiąckrotnie doznana pomoc i uzdro­

wienie (doświadczano przez 20 lat!'' w 
przypadkach osłabienia płci męzkiej, 
skutkach nadwyrężenia przez onanią i 
wybrykach płciowych. — Zapisać mo­
żna w każdej księgarni, jako też u sa­
mego autora, Hohestrassp, Lipsk. Cena 
1 t.d. 10 sgr. (4824)

Ubogim udzielam bezpłatnie, jeżeli 
się na mocy atestu ubóstwa wprost do 
mnie udadzą.
tggpgffF*- Ostrzega się w sposób życzli- 

wy przed naśladowaniami 
wyciągami z tej książki; —przed dro- 
bnemi bazgraninami wychodzącemi 
pod tytułami „Jugendfreund“, „Selbst­
erhaltung“ i podobnemi, po wszystkich 
prawie gazetach w jarmaczny sposób 
obwieszczeniami, dla tego uważać wypada,
aby nabyć prawdziwe wydanie:
Orig.-Ausgabe von Laurentius,
tom w oktawie zawierający 232 
stron z 60 anatom, obrazkami 
rytemi w stali, zaopatrzony w 
stępel z nazwiskiem autora.

Yf K NowajRT K 
ii a ulica I« •
sprzedają się po każdej możliwej cenie

(5781)
baszliki, 
kapoty,

spódnice morowe, 
spódnice haftowane,

jedw. i morowe fartlicby, 
garnitury do rękawek,

czepki,
peleryny atłasowe, 

jedwabne szale, 
szerpy i

garnitury kokardo we.

Maks Heyman
Nr.® »Nowa ul. Nr

|7. Fryderykowska ul. 7.| 17. Fryderykowska ulica 7.|

ann
¿1

Wielka wyprzedaż eleganckich 
paletotów. Urbankiewicz, Wilhel- 
mowski plac 10. (5679)
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podarki gwiazdkowe
poleca stósowne przedmioty we wielkim wyborze (5785)

handel rękawiczek, galanteryi i to­
warów skórzanych

Roberta Schreiber.
7. Fryderykowska ul. 7.|^8||g$||7. Fryderykowska ul. 7.
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S1R0P DEJARDIN
czyli

Sirop z pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas opałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 

ińskiiP. T. Luzi tego. (4389)

Wystawę moją gwiazdkową
rozm. map do zeszytów, rysunków, dzienników i mód, albumów fo 
tograficznych i do pisania, pugilaresów7 haftowanych i niehaftowan., 
futeralików do okularów itd., książek do konotatek, książek z obra 
zkami, zabawek, materyałów piśmiennych i rysunkowych i pożyte 
cznych rzeczy z drzewa polecam do łaskawego uwzględnienia.

Ceny jak najtańsze.

(5788)

B. Iłayn.

Wrocławska ul. 22 przy Podgórnej ulicy.

W przyszłą środę dnia 18 m.b.
otrzymam znowu transport cielnych holenderskich ja­
łowic (ciężkiej rasy amsterdamskiej), które wraz kilku holender- 

skiemi i oldenburgskiemi buhajami jak również dojuemi kro­
wami z Angeln, wielce polecenia godnemi mianowicie 
z powodu nadzwyczaj tłustego i obfitego mleka, i nareszcie

szląskiemi krowami dojuemi u mnie obejrzeć 
resp. nabyć można. (5778)

Sierakowo, Rawickie przedmieście.

«. Peclunann,
Właściciel dóbr i liwerant bydła.
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Na wyprzedaż
gwiazdkową

przeznaczyliśmy po zniżonych cenach znaczne zapasy lamp, pary­
skich towarów zbytkownych, bowli do punczu, zastaw na stół itd. 
polecając je jako pożyteczne podarki. (5631)

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5002)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok: ____

W Paryżu u fabrykanta,
Tempie, ¡26; w Poznaniu 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p 
Mikolascha.

P. RIGOLLOT.
rue Vieille du

w aptece p. Dra

-, wszelkie eierg»!«'- 
II nia nerwowe,
1 każdej chwili ustę 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij-
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w apteee dra YXankiewl 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Ciallego i Spiessa.

[8491

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [4388.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D.. 
Mankiewieza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiess

PIANINO.
Pianino wybornego tonu i prawie nowe jest 

za cenę 165 tal. przy Młyńskiej ul. 12 na 
parterze do sprzedauia. Obejrzeć je można 
od godz. 11 — 1.___________________ (5719)

Poszukuje się kupna

parceli leśnej
500 morgów lub większej, zarosłej sosną lnb 
chojną, któreby były dość grube, by ich użyć 
można na budulec lub deski. O oferty upra­
sza się sub V. R. ä« do ekspedycyi anon­
sów Haasenstein &■ Vogler w Wrocławiu. 

(5771)

Na podarki gwiazdkowe
polecam po uderzająco tanich cenach: (5747)
pół i czysto lniane matęrye na suknie jako też szah

i chustki w najpiękniejszym wyborze.
Mianowicie zwracam uwagę na mój bogato zaopatrzony skład

płaszczy dla dam, żakietów, kaftaników.
Maurycy Scherk

Szeroka ulica 1.

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

38 lat p¡wodzenia jeet dowodem jego 
eluteeznolei jako i

ŚRODEK TONICZNT POBUDZAJĄCY 
funkeye iołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą W począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreezezom i gorączkom 
przemiennym i niepnemiennjm, na 
uleczenie których ulywa sią środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przjrwrdeenie 
obfitoici krwi, przeciw dyspeptyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemoep, opa­
daniu z tił i marnieniu.
Fabryka P. ł.->. Ziaroze et O*, rn

des Lions-Saint-Paul, a, w Paryłu.
W TFanzawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolascb

Od lat 8« a tysiączneini dowo­
dami sprawdzone polecają się niniej- 
szem powtórnie i usilnie y P O b y
i przyrządy z wełny
i e ś n e j z najwięcej renomowanej

fabryki LĄIRITZ’A w Remda
w Turyngii jako najpewniejszy środek 
ochronny i skutkujący dla wszystkich cierpią­
cych na (4490) '

Dobra Wola,
mająee rozległości włók nowopolskich 101, 
z których 43 pod długiem, 30 zostających na 
uregulowanie włościan, a reszta pod lasem 
zagajnikami; ziemia po największej części 
pszenna. Oddalone od miasta powiatowego 
Lipna mil 2, od. stacyi kolei żelaznej (Nie­
szawy) i Wisły mil 1, od granicy pruskiój 
(Lubicz) mil 3’ „ od Torunia mil 5, od szosy 
1 mila. Budynki gospodarskie i dom miesz­
kalny dostateczne i w dobrym stanie; w ma­
jątku tym jest browar, młyn i stawy rybne. 
Towarzystwo nowe kredytowe wcale nie pod­
niesione. Majątek ten, rozporządzając 60,000 
tal , każdego czasu nabyć można. (5780)

podagrę, reumatyzm itd
Monopol sprzedaży dla miasta Pozna­

nia i W. Księstwa Poznańskiego u 
Eu geniusza Wernera, 

przy ulicy Wilhelm. 13.
II. fŁirsteii Wwy

ul. Podgórna 14.

Bez medycyny.

P

naje

Cierpiący na

iersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (5158)
bez medycyny.
Po szczegółowóm opisaniu cho­

roby bliższe informacje listownie 
przez
Dyr.J.H.Fickert, Berlin. 

Wall-Strasse Nr. 23.

ta

0fl0*-]M4(kę pszenną Yr.O. O?0|
poleca

Majętność Wolsztyn sprzedaje 
w rewirze leśnym Barłożnia
starodrzew budulcowy
więcćj dającemu za gotówkę w ter­
minach licytacyjnych, odbywających się 
w każdorazowy poniedziałek. (5582)

Gajewski.
Donoszę Szanownej Publiczności, że mani:

ekonomów, pisarzy, kocliarzy, 
ogrodowych, służących, panny 
służące, gospodynie, kucharki, 
pokojówki itd. Bióro zleceń A. Ma­
ciejewskiej Jezuicka Ul. Nr. 8. (5768)

Młodeid^^ltowieka
do gospodarstwa wska- 
że Wittwer w Oajn 
Wielkim p. By tyniem.

___________________________(5744)

Dom Włościejewki pod
Książem potrzebuje od Nowego 

oku z.datnego (5711)

[Ogrodnika.

(5772)

Młyn parowy w Łginlii pod Wschową.
Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W, Łebiński) w Poznaniu.


	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\12\289\0616.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\12\289\0617.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\12\289\0618.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1872-2\12\289\0619.tif‎

